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R E K L A M A

       Lipno

Ułańska fantazja

      Lipno

Pracodawcy czują się oszukani
20-letni dostawca pizzy, którego w ubiegłym tygodniu zatrzymała policja za posiadanie 
tabletek ekstazy, stracił dorywczą pracę. Właściciele minibaru przy ul. Rapackiego czują 
się przez niego poszkodowani. – Nie mamy z tą sprawą nic wspólnego – podkreślają.

R E K L A M A

Adrian Przybylski prowadzi 
wraz z żoną małą gastronomię 
w Lipnie od dwóch lat. Poma-
ga mu siostra Magdalena. Kiedy 
klientów zaczęło przybywać i bra-
kowało czasu nawet na załatwienie 
prywatnych spraw, zdecydowali 
się przyjąć kogoś do pomocy. 

– To była dorywcza praca. 
Chodziło o rozwożenie pizzy i za-
piekanek – opowiada Magdalena 
Jabłońska. – Ten chłopak był na-
szym stałym klientem, dopytywał 
się często czy nie ma dla niego ja-
kiegoś zajęcia. I tak nawiązaliśmy 
współpracę.

20-latek najpierw jeździł swo-
im autem, potem zaczął się od tego 
wymigiwać. Szefowa udostępniła 
swój prywatny samochód. W po-
przednią sobotę chłopak pojechał 
nim do podlipnowskiego Toma-
szewa.

dokończenie na str. 2

      Lipno

Pościg jak w filmie
W piątkową noc w Karnko-

wie, na krajowej „10”, drogówka 
usiłowała zatrzymać do kontroli 
opla astrę.  Kierowca jednak nie 
zareagował na dawane mu znaki 
i uciekł. Mundurowi ruszyli za nim 
w pościg, w trakcie którego męż-
czyzna  uderzył w policyjny radio-
wóz, spychając go do przydrożnego 
rowu. Za kilkadziesiąt metrów, na 
skrzyżowaniu, sam wypadł z drogi 
i wylądował na polu. 

Policjantom nic się nie sta-
ło, a uciekinier nieco się potłukł. 
Okazało się, że nie ma przy sobie 
żadnych dokumentów, na doda-
tek podał nieprawdziwe persona-
lia. Funkcjonariusze ustalili jego 
prawdziwą tożsamość, korzystając 
z  urządzenia do identy�kacji osób 
na podstawie linii papilarnych. 
Okazało się, że to 48-latek zamel-
dowany na stałe w powiecie ży-
wieckim. Nie dość, że nie posiada 
on prawa jazdy, to jeszcze jechał sa-
mochodem, który został skradzio-

ny w ubiegłym roku w Gdańsku. Po 
sprawdzeniu w policyjnym syste-
mie okazało się, że mężczyzna jest 
poszukiwany siedmioma listami 
gończymi w celu doprowadzenia 
do aresztu śledczego lub zakładu 
karnego. W oplu funkcjonariusze 
znaleźli między innymi telewizor, 

laptopa, odtwarzacz DVD, suszarki 
i lokówki do włosów niewiadome-
go pochodzenia. 

W sobotę przed południem 
zatrzymany 48-latek został dopro-
wadzony do prokuratury, a w �nale 
tra�ł za kratki. 

(aba), fot. KPP

W nocy z piątku na sobotę w ręce lipnowskich policjantów wpadł mężczyzna poszukiwany 
siedmioma listami gończymi. Złapali go po pościgu.

W samochodzie zatrzymanego policjanci znaleźli różne sprzęty. Sprawdzają, czy 
nie pochodzą one z kradzieży

W niedzielne popołudnie funkcjonariusze zatrzymali dwóch 
chuliganów. Pijani 30- i 31-latek nieźle narozrabiali.

Mężczyźni najpierw zakłóca-
li spokój mieszkańcom jednego 
z bloków. Biegali wokół budynku 
i po klatkach schodowych, zacze-
piali napotkane osoby. Kiedy we-
szli do pobliskiego lokalu, uderzyli 
jednego z klientów zakupioną 
wcześniej pizzą. Okazało się też, 
że wcześniej uszkodzili znak dro-
gowy.

Awanturnicy prosto z baru 
tra�li za kratki. Jeden z nich był 
pod wpływem prawie 2 promili 
alkoholu, a drugi nie był w stanie 
dmuchać w alkomat. 

W poniedziałek, po wytrzeź-
wieniu, panowie usłyszeli po trzy 

zarzuty.  Wkrótce staną przed są-
dem. 

(aba)
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       Chrostkowo

Nowe oblicze urzędu
W maju rozpocznie się modernizacja budynku Urzędu Gminy. Planowany koszt to niemalże 
900 tysięcy złotych, ale aż 85 procent pochodzić będzie z dofinansowania z Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego.  

       Lipno

Pracodawcy czują się...

Jesienią budynek Urzędu 
Gminy w Chrostkowie zyska 
nowe oblicze. Wymieniony zosta-
nie dach obiektu, a powierzchnia 
użytkowa zwiększy się znacznie 
w wyniku planowanej adaptacji 
poddasza i piwnic. Termomoder-
nizacja budynku nie tylko wpłynie 
pozytywnie na wygląd urzędu, 
ale także pozwoli zaoszczędzić na 
ogrzewaniu i ograniczyć emisję 
zanieczyszczeń do atmosfery. Do-
tychczas, zgodnie z wyliczeniami 
wójt Elżbiety Mazanowskiej, za 
ciepło samorząd płacił około 50 
tysięcy złotych rocznie. 

Łączny koszt inwestycji wy-
niesie 893 tysiące złotych, a do-
�nansowanie to 85 procent. Pra-
ce modernizacyjne potrwają do 
września. Umowa została podpi-
sana w Urzędzie Marszałkowskim 
w Toruniu, teraz czas na wyłonie-
nie wykonawcy i przystąpienie 
do prac. Te mają zacząć się już 

Warsztaty rozpoczną się 10 
maja rano (piątek) i potrwają cały 
dzień, wypełniony śpiewem, rado-
ścią i modlitwą. Ich zwieńczeniem 
będzie wieczorny koncert �nałowy.

– W warsztatach gospel uczest-
niczyć może każdy, wiek nie gra 
żadnej roli. W 10-letniej historii 
warsztatów uczestnikami byli za-
równo 70-latkowie jak i 5-letnie 
dzieci. Każdy może przyprowadzić 
całą swoją rodzinę lub przyjaciół  
– zachęca dyrektor GOK-u Wioletta 
Krzysztoforska. – Przydaje się jedy-
nie minimalna znajomość języka 
angielskiego, choć i to nie jest ko-
nieczne,  bo pieśni będą przetłuma-
czone w śpiewnikach. Każdy więc 
będzie wiedział, o czym śpiewa. Nie 
ma też żadnych przesłuchań kwali-
�kacyjnych. Warsztaty znane są ze 
swojej otwartej formy, w której każ-
dy znajdzie coś dla siebie. 

       Tłuchowo

Zaśpiewaj dobrą nowinę
Do 20 kwietnia Gminny Ośrodek Kultury w Tłuchowie przyjmuje zapisy chętnych do wzię-
cia udziału w warsztatach gospel. Odbędą się one 10 maja.

Warsztaty poprowadzą: 
Agnieszka Górska-Tomaszew-
ska (od 15 lat prowadzi poznań-
ski chór Gospel Joy. – to jeden 
z najstarszych i najbardziej dyna-
micznie rozwijających się chórów 
w Polsce), Milena Lubik (wokalistka 
z chóru Gospel Joy), Łukasz Kula 
(klawiszowiec Gospel Joy), Helton 
Santos (gitarzysta Gospel Joy), Ar-
tur Rapacz (perkusista Alpha Dog).

Zapisy prowadzone są na dwa 
sposoby:  do 20 kwietnia (indywi-
dualnie 15 zł, grupowo – minimum 
5 osób – 10 zł/osoba), po 20 kwiet-
nia do 8 maja (indywidualnie 25 zł, 
grupowo – minimum 5 osób – 15 
zł/osoba). Wpłaty, po wcześniej-
szym potwierdzeniu telefonicznym 
czy są wolne miejsca, należy doko-
nać przelewem na konto nr 31 9542 
0008 2005 0501 1939 0001, w tytule 
wpisując „warsztaty Gospel Tłucho-

wo” oraz nazwę grupy lub imię i na-
zwisko zgłaszanego warsztatowicza.

Karta zgłoszeniowa dostępna 
jest na stronie internetowej www.
gok-tluchowo.pl. Trzeba ją wysłać 
mailem (w.krzysztoforska@wp.pl, 
tluchowo07@wp.pl), pocztą trady-
cyjną na adres GOK Tłuchowo (ul. 
Sierpecka 26 87-605 Tłuchowo) lub 
faxem 54 287 62 04 z dopiskiem 
„Warsztaty Gospel”.  Liczba miejsc 
jest ograniczona.

(aba)

Gospel to rodzaj chrześcijań-
skiej muzyki obrzędowej (sakral-
nej), mającej swój rodowód kulturze 
czarnoskórych mieszkańców Sta-
nów Zjednoczonych Ameryki. 
Muzyka gospel charakteryzuje się 
dominacją wokalu, teksty mają cha-
rakter chrześcijański. 

w maju.
Także gmina Lipno dostała 

pieniądze z RPO. Prawie 2 mln 
zł pójdą na modernizację trzech 
obiektów: ośrodka kultury w Wi-
chowie oraz szkół podstawowych 

w Karnkowie i Radomicach. Nie-
które prace zostały już wykonane 
w ub. roku, całość zostanie zakoń-
czona we wrześniu tego roku.

Lidia Jagielska, fot. nadesłane

Umowę podpisali: wójt Elżbieta Mazanowska, marszałek Piotr Całbecki i wicemar-
szałek Edward Hartwich

Na spotkanie zaproszono 
przedstawicieli Starostwa Powia-
towego w Lipnie, Powiatowego 
Urzędu Pracy, Zakładu Ubez-
pieczeń Społecznych czy Urzędu 
Skarbowego. W dyskusji udział 
wzięło 24 przedsiębiorców i 17 
zaproszonych gości, w tym przed-
stawicieli wymienionych instytu-
cji oraz radnych z Dobrzynia nad 
Wisłą. – Mamy zamiar utworzyć 
stowarzyszenie przedsiębiorców. 
Spotkaliśmy się nie tylko po to, by 
dyskutować, ale by pobudzić śro-
dowisko do działania – wyjaśnia 
Teresa Orbaczewska, radna Do-
brzynia nad Wisłą.

Burmistrz Dobrzynia nad Wi-
słą Ryszard Dobieszewski omówił 
budżet gminy, a wicestarosta Jaro-
sław Poliwko sytuację �nansową 
powiatu. Dyrektor Powiatowego 
Urzędu Pracy Mieczysław Rojek 
opowiedział o głównych działa-
niach realizowanych przez po-
średniak. Działania ZUS-u, które 
są przydatne przedsiębiorcom, 
przedłożyła zebranym Małgorzata 
Mańkowska.

– Mamy w mieście i gminie 
ponad dwustu przedsiębiorców. 
To było pierwsze takie spotkanie. 

       Dobrzyń nad Wisłą

Obudzą przedsiębiorczość
W czwartek w Urzędzie Gminy Dobrzyń nad Wisłą przedsię-
biorcy spotkali się z władzami samorządowymi. Po co? By 
pobudzić środowisko do działania.

Myślę, że to swoisty przełom, bo 
wreszcie rozpoczęliśmy dyskusję 
o sytuacji �nansowej gminy, o wy-
sokim bezrobociu. Jeśli w nasze 
działania włączy się urząd miasta, 
będzie jeszcze lepiej. Na pewno 
przedstawiciele środowiska przed-
siębiorców będą pojawiać się na 
sesjach rady – zapowiada Orba-
czewska.

Przedsiębiorcy poruszali róż-
ne aspekty funkcjonowania �rm. 
Pytali m. in. o sprawy podatkowe, 
dyskutowano o pomocy prawnej. 
– Gminy powiatu lipnowskiego 
są jednymi z najbardziej zadłużo-
nych i mają poziom bezrobocia 
najwyższy w województwie. Czas 
pobudzić środowisko. Także rad-
nym chcemy pokazać, że przed-
siębiorca też człowiek, który płaci 
wiele podatków. Niektórzy radni 
podchodzą do inicjatywy z zainte-
resowaniem, ale część traktuje to 
jako zło konieczne – dodaje inicja-
torka spotkania.

Radna Orbaczewska zapowia-
da, że spotkanie nie było ostatnim. 
W Dobrzyniu chcą podejmować 
dalsze działania, by pobudzić sek-
tor przedsiębiorczości w regionie.

(ak)

dokończenie ze str. 1

– Przed barem kręcili się jacyś 
kolesie, widziałem ich, kiedy robi-
łem pizzę. Nawet chciałem zare-
agować, gdy wsiadali razem z tym 
naszym współpracownikiem do 
samochodu siostry, ale jak wysze-
dłem, to ich już nie było, odjechali 
– mówi Adrian Przybylski.

W Tomaszewie całą grupę 
skontrolowała policja. Funkcjona-
riuszy zastanowiło nerwowe zacho-
wanie towarzystwa. Okazało się, że 
koło skrzyni biegów leżało kilka 
tabletek ekstazy. 20-letni dostawca 
pizzy przyznał się, że nielegalny to-
war należy do niego.

– Nawet nie chcę myśleć, co 
by było, gdyby stwierdził, że te 
pigułki nie są jego i że to nie jego 
samochód. Mógłby nas wpakować 

w ogromne kłopoty. I za co? Za to, 
że chcieliśmy mu pomóc. Nie mie-
ści mi się w głowie takie zachowa-
nie. I to w mieście, gdzie o pracę 
jest bardzo trudno – dodaje rozża-
lona Jabłońska.

Adrian Przybylski: – Nigdy 
nie byliśmy obiektem dyskusji na 
forach internetowych. Teraz oba-
wiamy się, że może być różnie. Zło-
śliwych ludzi nie brakuje. Już poja-
wiają się plotki, mimo że w artykule 
prasowym nie było nazwy lokalu. 
Przecież nikt nie będzie przeszu-
kiwał współpracownika przed wy-
jazdem w trasę, bo po prostu nie 
wolno tego robić. Dlatego chcemy 
jeszcze raz podkreślić, że od tej ca-
łej sprawy odcinamy się.

Adrianna Błaszkiewicz
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       Lipno

Most za dwa miesiące
Przeprawa przez rzekę Mień na skraju miasta jest wyłączo-
na z użytkowania od kilku miesięcy. Zarządcą mostu jest 
urząd miejski, ale w odbudowie finansowo pomoże też sta-
rostwo powiatowe i gmina Lipno. W tym miesiącu na teren 
budowy wkroczą żołnierze z Inowrocławia. 

       Wielgie

Z komputerem na półmetku

Jego utworach nie dość, że za-
pewniają dobra zabawę, to jeszcze  
pozwalają ćwiczyć zdolności ma-
nualne oraz umiejętność koncen-
tracji. Wśród najbardziej znanych 
tekstów pisarza wymienić można 
„Bajkę o smoku i Kraku i o tym 
jak powstał Kraków”, „O Twar-
dowskim na kogucie i o diabłach 
w wielkim skrócie”, „Kocie łako-
cie”.

– Na spotkanie zaprosiliśmy 
uczniów klas III Szkoły Podstawo-

       Wielgie

Czytanki i rymowanki
W piątek gościem Biblioteki Publicznej w Wielgiem będzie 
już po raz drugi Wiesław Drabik. Jest on autorem pełnych 
humoru wierszowanych bajek.

wej w Wielgiem. Będą oni mogli 
posłuchać opowieści pana Wiesła-
wa, wziąć udział w wielu przygo-
towanych przez niego konkursach, 
zadać mu pytania, zakupić ksią-
żeczkę, a na koniec poprosić auto-
ra o dedykację – mówi Katarzyna 
Kwiecińska z Biblioteki Publicznej 
w Wielgiem.

Spotkanie organizowane jest 
z okazji Światowego Dnia Książki 
i Praw Autorskich.

(ak)

W Bibliotece Publicznej Gminy Wielgie trwa cykl zajęć „Aktywny senior - zdobądź jeszcze jedną umiejętność”. Zainteresowa-
nie seniorów nauką podstaw obsługi komputera przeszło zainteresowania organizatorów: miejsc było 15, kursantów jest 22. 
– Do końca marca zrealizowano osiem godzin kursu z informatykiem, 21 godzin indywidualnych ćwiczeń oraz dwie godziny 
spotkań z psychologiem. Uczestnicy potrafią korzystać z komputera, oswoili myszkę komputerową, klawiaturę, umieją napi-

sać, zachować i wydrukować pismo czy inny dokument. Nauczyli się korzystać z internetu, wyszukiwać potrzebne informacje, 
korzystać z poczty elektronicznej – mówi Katarzyna Kwiecińska z biblioteki w Wielgiem. To nie koniec. Przed seniorami 

jeszcze poznanie  serwisów społecznościowych i komunikatorów internetowych oraz podstaw fotografii cyfrowej.
(ak), fot. nadesłane

       Powiat

Rolnicy mogą uprawiać mak
Jeszcze niedawno uprawa maku była w Polsce bardzo popularna, a rolnicy zarabiali na 
niej duże pieniądze. Dziś mało kto interesuje się tą rośliną. Wszystko przez zmiany w pra-
wie.

Latem ubiegłego roku most 
na rzece, umożliwiający przejazd 
kierowcom od ulicy Wyszyńskiego 
do  Nieszawskiej, został wyłączony 
z użytkowania. Tak zdecydował 
nadzór budowlany. Okazało się, że 
popularna zarówno wśród miesz-
kańców miasta, jak i gminy prze-
prawa, zlokalizowana w najbardziej 
odległym zakątku Lipna, z powodu 
złego stanu technicznego zagraża 
bezpieczeństwu uczestników ru-
chu.  

Zarządcą mostu jest Urząd 
Miejski w Lipnie. We wrześniu jed-
nak przedstawiciele gminy Lipno 
i powiatu lipnowskiego zgodzili się 
na wspólny remont mostu i, co za 
tym idzie, partycypowanie w kosz-
tach naprawy. Wstępnie wtedy od-
budowę wyceniono na około 120 
tysięcy złotych. Teraz okazało się 
jednak, że potrzeba dużo więcej 
pieniędzy. Zgodnie z kosztorysem,  
prace pochłoną 320 tysięcy złotych. 
Most zyska jednak wyższą nośność 
(do 15 ton), elementy nośne wy-
konane zostaną ze stali, a jezdnia 
z drewnianych podkładów. Przy 

wykonaniu odbudowy pracować 
będą żołnierze z 2. Pułku Inżynie-
ryjnego z Inowrocławia.  

Połowę pieniędzy, czyli 160 
tysięcy złotych wyłoży zarządca 
przeprawy, czyli Urząd Miejski 
w Lipnie.

– Jest to niepowtarzalna okazja, 
żeby ten most służył mieszkańcom 
– mówi burmistrz Dorota Łańcuc-
ka. – Jeżeli teraz go nie naprawimy, 
to za chwilę trzeba będzie most ro-
zebrać. Nasze koszty wzrosły, mia-
ło być 60 tysięcy, a jest 160 tysięcy 
złotych. Wróciło jednak 200 tysięcy 
z obwodnicy.

Chodzi o 313 tysięcy na zapła-
tę za dokumentację projektową pla-
nowanej niegdyś obwodnicy mia-
sta. Okazało się, że do zapłaty jest 
tylko 105 tysięcy złotych. Pozostałe 
200 tys. zł zasili więc lipnowskie in-
westycje, między innymi most na 
rzece Mień.   

 Starostwo i gmina Lipna zgo-
dziły się dołożyć po 25 procent. 
Prace ruszą już w kwietniu i po-
trwają do czerwca.

Lidia Jagielska

WIELKANOCNY FESTIWAL SMAKU

Stowarzyszenie Lokalna Grupa Działania Gmin Dobrzyńskich 
Region Południe zaprasza po 4 przedstawicieli każdej z gmin 
członkowskich do udziału w Wielkanocnym Festiwalu Smaku. 
Odbędzie się on 25 kwietnia o godz. 16.00 w Gminnym Domu 
Kultury w Chrostkowie.

Warunkiem uczestnictwa w imprezie jest przygotowanie 
tradycyjnej potrawy (lista potraw oraz formularz zgłoszeniowy 
na stronie internetowej www.lgddobrzyn.pl). Zgłoszenia (wraz 
z przepisem) przyjmowane są do 18 kwietnia. Można przesłać je 
pocztą elektroniczną (agnieszka@lgddobrzyn.pl) lub tradycyjną 
na adres Stowarzyszenie LGD Gmin Dobrzyńskich Region Połu-
dnie, ul. Szkolna 4, 87-610 Dobrzyń n/Wisłą.

Więcej informacji pod nr tel. 54 253 05 38

Mak jest rośliną, która ma za-
stosowanie w wielu dziedzinach. 
W farmakologii można z niej uzy-
skiwać m. in. mor�nę czy kodeinę, 
a więc silne środki przeciwbólowe. 
Stosuje się ją też w przemyśle cu-
kierniczym. Najwięcej kontrower-
sji wzbudzała zawsze kwestia pro-
dukcji narkotyków.

Na Bliskim Wschodzie z maku 
uzyskuje się opium. W latach 80. 
i 90. w Polsce wymyślono nato-
miast „kompot makowy”. Narko-
tyk, zwany także polską heroiną, 
był tak popularny, że w kwietniu 
1997 roku całkowicie zakazano 
produkcji maku wysokomor�no-
wego. 

Uprawiać można jednak mak 
niskomor�nowy, ale pod szere-
giem obostrzeń. Minister rolnic-
twa, w porozumieniu z ministrem 
zdrowia, określa w rozporządze-
niu ogólną powierzchnię prze-
znaczaną corocznie pod uprawę 
maku oraz rejonizację upraw, 
z podziałem na poszczególne wo-
jewództwa. Natomiast wojewoda 
decyduje w rozporządzeniu o po-
wierzchni uprawy maku w po-
szczególnych gminach. Wreszcie 
wójt bądź burmistrz mogą wydać 
rolnikowi zezwolenie.

– Kiedyś uprawa maku była 
u nas bardzo opłacalna. Skupowa-
no mak i makowiny, były zakła-
dy zajmujące się przetwórstwem. 
Gdy zmieniło się prawo, zakłady 

od razu zamknięto. Po prostu 
bardziej opłaca się sprowadzać 
go z Czech, Słowacji czy Francji, 
gdzie są inne przepisy i wielu rol-
ników mak uprawia – mówi Jerzy 
Wysocki, posiadający licencję wo-
jewody na uprawę maku, koordy-
nujący ewentualny proces upraw 
w powiecie lipnowskim.

Zgodnie z przepisami, woje-
woda kujawsko-pomorski wyzna-
czył m. in. 5 hektarów na uprawę 
maku niskomor�nowego w gmi-
nie Wielgie. Wnioski można skła-

dać do końca kwietnia w urzędzie 
gminy.

– W ostatnich pięciu latach 
nikt z gminy Wielgie nie uprawiał 
maku. Zbyt dużo jest formalno-
ści, a za mały zysk. Obecnie mak 
skupuje się w cenie 3-5 złotych za 
kilogram. Opłacałoby się, gdyby 
płacono 10 złotych, bo wydajność 
z hektara jest mała. Jeśli już ktoś 
kontrakt podpisze, musi się liczyć 
z tym, że po zbiorach należy ma-
kowiny zniszczyć – dodaje Wysoc-
ki.

Makowiny, czyli łodygi ro-
śliny, są przyczyną zmian prawa. 
To z nich wytwarzać można np. 
narkotyki. Zanim zmieniono usta-
wę, wielu rolników zarabiało na 
maku.

– W latach 90. to było po trzy-
sta, czterysta osób. Teraz piekarnie 
wolą kupować mak sprowadzany 
z zagranicy. Słyszałem o przypad-
kach nielegalnych hodowli przed 
laty. Obecnie, nawet przy wielkim 
wysiłku, ciężko byłoby wygotować 
makowiny na kompot. U nas, jak 
zwykle, ustawodawca poszedł się 
za daleko i teraz rolnicy nie zara-
biają – wyjaśnia Wysocki.

Przez decyzje rządzących na 
uprawie maku kokosów się nie 
zbije. Z drugiej jednak strony 
w zapomnienie odeszło powiedze-
nie „Siała baba mak, dostała pięć 
lat...”.

(ak)

W Urzędzie Gminy Wielgie do końca 
kwietnia przyjmowane są wnioski od 

rolników chcących uprawiać mak
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      Lipno

W szkole jak w domu
W czwartek swoje drzwi przed potencjalnymi kandydatami na uczniów otworzyła Szkoła 
Podstawowa im. Jana Pawła II. Goście zwiedzili obiekt, poznali społeczność placówki  
i dowiedzieli się, co pierwszoklasistom oferuje „piątka”.

      Lipno

Motoniedziela
W niedzielę Street Monster Team Lipno zaprasza na Sta-
dion Miejskim im. Wiesława Witeckiego przy ul. Sportowej 
na zlot samochodowy. Będzie on jednocześnie rozpoczę-
ciem sezonu 2013.– Szkoła ma być drugim do-

mem naszych uczniów – mówi dy-
rektor SP nr 5 Marzena Zielińska. 
– Dzieci mają czuć się tu dobrze. 
Stawiamy na bezpieczeństwo. Pe-
dagog szkolny oraz nauczyciele 
wspierają zarówno dzieci, jak i ro-
dziców.  

Obecnie w SP nr 5, zlokali-
zowanej przy Placu 11 Listopa-
da, uczy się 308 dzieci, w tym 55 
w oddziałach przedszkolnych. 
Placówka jest w pełni przygoto-
wana na przyjęcie sześciolatków 
do klas pierwszych. W 2012 roku 
z możliwości wyboru skorzystało 
w „piątce” 12 rodziców, posyłając 
swoje pociechy do pierwszej klasy 
w wieku sześciu lat. Przypomnij-
my, że rok 2013 jest ostatnim, 
w którym ta decyzja będzie do-
browolna. Od 2014 roku edukację 
szkolną obowiązkowo rozpoczną 
wszystkie dzieci sześcioletnie.  

– W 2014 roku, kiedy dziec-
ko pójdzie do pierwszej klasy jako 
siedmioletnie, będzie chodzić 
z sześciolatkami, a więc z dzieć-
mi młodszymi. Ich rozwój jest 
inny  – wyjaśnia dyrektor Marze-
na Zielińska. – W tym roku każdy 
rodzic musi decyzję podjąć sa-
modzielnie. Ja nie namawiam co 
prawda rodziców, ale radzę spoj-
rzeć optymistycznie i nie bać się. 
Jeśli dziecko jest aktywne, dobrze 
funkcjonuje w przedszkolu, to nie 
należy się wahać. O tym, że sze-
ścioletnie dzieci doskonale radzą 
sobie w pierwszej klasie świadczą 
dzisiejsze ich występy. W klasie 
pierwszej jest nauczanie zintegro-
wane, ocena opisowa, a nauczy-
cielki przeprowadzają diagnozę 
i w miarę potrzeb tworzą grupy 
dydaktyczno-wyrównawcze. 

W czwartek pierwszoklasiści, 
a więc także dzieci, które rozpo-
częły naukę w wieku 6 lat, zapre-
zentowali się gościom z najlepszej 
strony. Taniec, wiersze i scenki 
aktorskie w języku polskim i an-
gielskim zostały nagrodzone 
gromkimi brawami. Uczniowie 
lipnowskiej „piątki” mają dwie 
godziny języka angielskiego ty-
godniowo, zajęcia komputerowe, 
dwie spośród czterech godzin 
wychowania �zycznego to nauka 
pływania na sąsiadującym z pla-
cówką basenie miejskim i zajęcia 
dodatkowe. Tych ostatnich nie 
brakuje i każde dziecko znajdzie 
miejsce na rozwijanie swoich za-
interesowań i umiejętności. Pro-
wadzone są zajęcia dla osób szcze-
gólnie uzdolnionych, działa chór 
szkolny, samorząd, koło taneczne, 
teatralne. Na porządku dziennym 
są akcje biblioteczne, spotkania 
z wyjątkowymi ludźmi, akcje cha-
rytatywne. W godzinach od 7.00 

do 15.00 uczniowie znajdują opie-
kę w świetlicy szkolnej. Zarówno 
biblioteka, jak i świetlica to miej-
sca największych szkolnych akcji, 
konkursów i imprez.    

– Stawiamy na jakość eduka-
cji – mówi dyrektor Zielińska. – 
Osiągamy często wyniki wyższe 
od średniej miasta, powiatu, a na-
wet województwa. Uczestniczymy 
z sukcesami w licznych konkur-
sach, mamy w swoich szeregach 
�nalistów, laureatów. Właśnie 

w naszej szkole mieliśmy laureata 
konkursu kuratoryjnego zwolnio-
nego ze sprawdzianu szóstoklasisty 
i z kompletem punktów na świa-
dectwie. Uczniowie mogą rozwijać 
się we wszystkich dziedzinach. 

Przed rodzicami teraz czas na 
wybór szkoły oraz podjęcie decy-
zji, czy sześcioletnia pociecha roz-
pocznie edukację w tym roku, czy 
dopiero za rok. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska  

– To kolejne spotkanie miło-
śników samochodów i motocykli, 
na którym można wymieniać po-
glądy na temat motoryzacji a jed-
nocześnie pochwalić się swoimi 
maszynami – mówi Marek Ro-
geński. – Nie zabraknie konkur-
sów na najładniejsze auto i motor 
zlotu, na najgłośniejsze car audio, 
najładniejszą felgę, najniższe auto. 
Przewidziany jest także pokaz 
STUNT-u, czyli akrobacji na mo-
torze. 

Miłośnicy motoryzacji rywa-
lizować będą w konkursach spraw-
nościowych, takich jak rzut kołem 
zapasowym, przeciąganie samo-
chodu czy budowanie mostów. 
W programie jest także wystawa 
zabytkowych samochodów, pokaz 

udzielania pierwszej pomocy oraz 
łączności krótkofalarskiej. 

Rozpoczęcie zlotu przewi-
dziane jest na godzinę 11.00, a za-
kończenie około godz. 17.00. 

– W ubiegłym roku na zlo-
cie gościliśmy fanów motoryzacji 
z województwa kujawsko-pomor-
skiego i ościennych. Wprawdzie 
impreza ma charakter niekomer-
cyjny, ale serdecznie zapraszamy 
mieszkańców Lipna i okolic do 
odwiedzenia nas na stadionie – 
zachęca Rogeński.

Imprezie patronują burmistrz 
Lipna Dorota Łańcucka i starosta 
lipnowski Krzysztof Baranowski. 
Więcej informacji na facebook.
com/rozpoczecielipno. 

(aba) 

      Lipno, Skępe

Ciepło ze słońca
W najbliższy czwartek, 18 kwietnia o godz. 18.00 w Skę-
pem, a w piątek, 19 kwietnia w Lipnie odbędą się spo-
tkania informacyjne na temat montażu kolektorów słonecz-
nych z 45-procentowym dofinansowaniem z Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej.

Kandydatki na uczennice: Zuzia i Julka obejrzały sale lekcyjne 

Niespełna rok nauki wystarczył, by zabrać gości na wycieczkę anglojęzyczną

Uczniowie zachęcali do zasilenia ich szeregów od września

Coraz częściej właściciele nie-
ruchomości decydują się na budo-
wę kolektorów słonecznych, czyli 
urządzeń służących do konwersji 
energii promieniowania słonecz-
nego na ciepło. Energia dociera-
jąca do kolektora zamieniana jest 
na energię nośnika ciepła, a może 
nim być ciecz lub gaz (powietrze). 
Urządzenia te wykorzystywane są 
do podgrzewania wody użytkowej 
i basenowej, wspomagania central-
nego ogrzewania i ciepła technolo-
gicznego.

Mieszkańcy Lipna i Skępego 
mają szansę nie tylko zapoznać się 
z nowoczesną technologią i jej za-
stosowaniem, ale także uzyskać in-

formacje na temat do�nansowania 
przedsięwzięcia nawet do 45 pro-
cent wartości. 

Spotkanie w Skępem odbę-
dzie w czwartek (18 kwietnia) 
o godz.18.00 w budynku Szkoły 
Podstawowej przy ulicy 1 Maja 89, 
a w Lipnie w piątek (19 kwietnia) 
o godz. 18.00 w siedzibie Miejskie-
go Centrum Kulturalnego przy uli-
cy Piłsudskiego 22.

Uczestnicy uzyskają szczegóło-
we informacje na temat dopłat, ko-
rzyści płynących z zainstalowania 
kolektora, rodzajów oferowanych 
urządzeń solarnych i przybliżonych 
kosztów ich zakupu. 

Lidia Jagielska

      Dobrzyń nad Wisłą

Muzyka dla dzieci

Dobrzyński Dom Kultury „Żak”, przy współudziale Miejsko-Gminnej Komisji 
Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, zorganizował dla uczniów zerówek 

oraz klas I-III audycje muzyczne. Odbyły się one na początku minionego tygodnia 
w Krojczynie, Chalinie i Dobrzyniu nad Wisłą. Audycje o charakterze edukacyjnym 
poprowadził zespół Camerata Vladislavia pod kierunkiem Marka Dzięcielewskiego. 

fot. nadesłane
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      Skępe

Prorodzinna opłata śmieciowa
Radni zmienili metodę naliczania opłaty śmieciowej. Kwota nie będzie liczona od gospo-
darstwa domowego, tylko od każdej osoby. Indywidualna stawka zależeć będzie jednak 
od liczby osób w rodzinie. Mieszkańcy do 30 kwietnia mają czas na złożenie w ratuszu 
pierwszej deklaracji śmieciowej.

1 lipca zmienią się zasa-
dy gospodarowania odpadami. 
Nowy system zakłada przejęcie 
wszystkich wytwarzanych przez 
mieszkańców śmieci przez gminę, 
która odpowiadać będzie za ich 
odbiór i wywóz. Firma opróżnia-
jąca śmietniki zostanie wyłoniona 
w przetargu, ale każdy mieszka-
niec będzie wnosił opłaty do kasy 
ratusza na podstawie deklaracji 
śmieciowej. 

– Prowadzimy kampanię in-
formacyjno-edukacyjną na temat   
zmian w dotychczasowych zasa-
dach odbioru śmieci – mówi bur-
mistrz Skępego Andrzej Gatyński. 
– Będziemy kolportować plakaty, 
ulotki, broszury, a nawet zakład-
ki do książek, tematycznie zwią-
zane z nowymi uregulowaniami 
w zakresie gospodarki odpadami 
i kształtowaniem postaw proeko-
logicznych. Stosowne ogłoszenia 
mieszkańcy znajdą w prasie, na 
uczniów czekają konkursy z atrak-
cyjnymi nagrodami. Uczniowie 
ze Skępego obejrzą przestawienie 
poświęcone segregacji odpadów. 
Jego organizatorem będzie kra-
kowskie Biuro Promocji Kultury 
i teatr Pozytywka.

Na podstawie złożonej dekla-
racji śmieciowej, ratusz wyliczy 
miesięczną kwotę opłaty. Termin 
dostarczenia pierwszej deklara-
cji upływa 30 kwietnia. Kolejne 
trzeba będzie zanieść do urzędu 
każdorazowo po zmianie danych 
wskazanych w pierwszym formu-
larzu (w ciągu 2 tygodni od zaist-
nienia zmian).

Jeśli ktoś nie złoży deklaracji 
albo urzędnicy będą mieli wąt-
pliwości co do danych wpisanych 
w formularzu, wysokość opłaty 
określi w drodze decyzji bur-
mistrz, opierając się na danych 
szacunkowych, przede wszystkim 
średniej ilości odpadów powsta-
jących w nieruchomościach o po-
dobnym charakterze. 

Informacje zawarte w dekla-
racji będą wery�kowane na pod-
stawie danych dostępnych w ra-
tuszu. Deklarację musi do końca 
tego miesiąca złożyć właściciel, 
współwłaściciel, użytkownik wie-
czysty. W formularzu trzeba wpi-
sać adres nieruchomości, swoje 
dane, sposób gromadzenia śmieci 
(segregacja lub śmieci zmieszane), 
liczbę osób zamieszkujących daną 
nieruchomość i kwotę do zapłaty.

Zdecydowanie mniej zapła-
cą oczywiście osoby segregujące 
śmieci. Chodzi tu o gromadzenie 
w oddzielnych workach lub po-
jemnikach poszczególnych ro-
dzajów odpadów. Śmieci suche to 
papier i tektura, metale, tworzy-

wa sztuczne i szkło. Bioodpady 
to śmieci komunalne podlegające 
biodegradacji (np. resztki jedze-
nia) i odpady zielone. Resztki po-
zostałe po segregacji to odpady 
zmieszane i one też są gromadzone 
w oddzielnym pojemniku. Sposób 
zbierania odpadów będzie na bie-
żąco kontrolowany. W przypadku 
niewywiązania się z obowiązku 
selektywnego zbierania odpadów, 
naliczona zostanie opłata za odpa-
dy niesegregowane wraz z odset-
kami. Przed zaznaczeniem metody 
zbiórki trzeba więc swoje zamiary 
dobrze przemyśleć. 

Wiadomo już, że wysokość 
rachunku zależeć będzie od liczby 
osób zamieszkujących daną pose-
sję. Rajcy wybrali metodę od oso-
by z uprzywilejowaniem rodzin 
wieloosobowych. 

O ile za pierwszą osobę w ro-
dzinie segregującej swoje śmieci 
trzeba zapłacić 8 złotych, to za 
drugą już tylko 6 zł, za trzecią, 
czwartą i piątą – po 4 zł, za szóstą, 
siódmą i ósmą – po 2 zł, za dzie-
wiątą i każdą następną – po 1 zł. 

Drożej zapłacą ci mieszkańcy, 
którzy nie mają ochoty na dziele-
nie śmieci do poszczególnych po-
jemników. W tym przypadku za 
pierwszą osobę w rodzinie rachu-
nek wyniesie 14 zł, za drugą - 10 
zł, za trzecią, czwartą i piątą – po 
6 zł, za szóstą, siódmą i ósmą – po 
4 zł, za dziewiątą i kolejne – po 2 
złote od osoby.

Przypomnijmy, że wcześniej 
radni zdecydowali się na wybór 
metody „od gospodarstwa domo-
wego”. Wtedy to każda rodzina 

niezależnie od jej liczebności mu-
siałaby zapłacić 26 złotych w przy-
padku zadeklarowania segregacji 
śmieci i 40 złotych w przypadku 
wyrzucania śmieci do jednego 
pojemnika. Już wtedy wydawało 
się to niesprawiedliwe dla małych 
rodzin i gospodarstw jednooso-
bowych. Rajcy pochylili się nad 
problemem po raz kolejny i kwo-
tę, jaką trzeba będzie wysupłać co 
miesiąc, dostosowali do lokalnych 
realiów.

Opłatę trzeba będzie uiszczać 
w kasie ratusza do 28 dnia każdego 
miesiąca, a więc pierwszy rachu-
nek należy uregulować do 28 lip-
ca. Wcześniej jednak mieszkańcy 
muszą pamiętać o jeszcze jednym 
obowiązku. Chodzi o konieczność 
rozwiązania umowy z dotychcza-
sowym odbiorcą śmieci. 

– Wszystkie umowy z nami 
obwarowane są 1-miesięcznym 
okresem wypowiedzenia – wyja-
śnia prezes Przedsiębiorstwa Usług 
Komunalnych w Lipnie Marcin 
Kawczyński. – Żeby czuć się bez-
piecznie, należy zawartą umowę 
wypowiedzieć pisemnie do koń-
ca maja.  Interpretacje prawne 
tej sytuacji były co prawda różne, 
ale okazuje się jednak, że umowę 
trzeba wypowiedzieć i prawnie ją 
rozwiązać. 

W przypadku zaniechania 
tego obowiązku, w lipcu przyj-
dzie właścicielowi nieruchomości 
zapłacić podwójnie: dotychczaso-
wemu odbiorcy śmieci i nowemu, 
wskazanemu przez gminę. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Radni przy uchwalaniu stawek mieli na względzie przede wszystkim rodziny 
wielodzietne

      Lipno

Czytelniczy maraton
W miniony wtorek odbyło się rozstrzygnięcie „Szkolnego 
maratonu czytelniczego”. Laureatkami zostały: gimnazja-
listka Monika Drzewiecka i licealistka Izabela Kokoszczyń-
ska. 

W Zespole Szkół im. Romu-
alda Traugutta w Lipnie „Szkolny 
maraton czytelniczy” odbył się już 
po raz trzeci, a głównym celem po-
pularnej akcji było zmobilizowanie 
uczniów do czytania, rozbudzanie 
pasji czytelniczych, zamiłowania 
do lektury oraz integracja uczniów 
gimnazjum i liceum.

Konkurs zorganizowany zo-
stał przez Agnieszkę Szymczak 
i Dorotę Krupczyńską. 

– Od grudnia do marca 
uczniowie zapoznali się z tre-
ścią wcześniej ustalonych pozycji 
książkowych – wspomina Dorota 
Krupczyńska. – Uczestnicy kon-
kursu po zakończeniu maratonu 
przystąpili do testu sprawdzające-

go znajomość treści książek.
Ogłoszenie wyników odbyło 

się 9 kwietnia. Laureatką konkur-
su spośród uczniów Prywatnego 
Gimnazjum im. Jadwigi Jałowiec 
została Monika Drzewiecka, na-
tomiast laureatką z Zespołu Szkół 
im. Romualda Traugutta w Lipnie 
została Izabela Kokoszczyńska.

– Wszyscy uczestnicy kon-
kursu otrzymają od organizatorów 
nagrody – podsumowuje Dorota 
Krupczyńska. – Gratulujemy zwy-
cięzcom i zapraszamy do udziału 
w konkursie w przyszłym roku 
szkolnym.

Lidia Jagielska, 

fot. nadesłane

Laureatki konkursu: Izabela Kokoszczyńska (z lewej) i Monika Drzewiecka

Zasługujesz
na niższe raty!
Zasługujesz
na niższe raty!

polecam

Pożyczka w Kasach Stefczyka – Kasie Stefczyka, Kasie Wspólnota, Kasie Wybrzeże, 
Kasie Polska, Kasie Jowisz, Kasie Unii Lubelskiej, Kasie Centrum – od kwoty 10 tys. zł 
przeznaczona na konsolidację zewnętrznych (spoza Kas Stefczyka i Twojej Kasy) zobo-
wiązań pożyczkowych/kredytowych.

Niniejsza informacja nie stanowi oferty w rozumieniu przepisów kodeksu cywilnego. 
Decyzja kredytowa zależy od indywidualnej oceny ryzyka kredytowego. Wyproduko-
wano dnia 21.03.2013 r.

LIPNO, ul. 3 Maja 3C, tel.: 54 230 35 24, 697 100 705
 www.kasastefczyka.pl 801 600 100 (koszt wg taryfy operatora)

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E
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      Skępe

Polski

bez tajemnic
Ewa Bombalicka, uczen-

nica Szkoły Podstawowej 
w Skępem, została laureat-
ką wojewódzkiego konkursu 
przedmiotowego z języka 
polskiego. 

Król polowania – Paweł Kamiń-
ski odbiera nagrody z rąk Witolda 

Karbowskiego („Karbówko”), Grze-
gorza Karpika (KŁ „Ostoja”) i Macieja 
Januszewskiego, prezesa Okręgowej 

Rady Łowieckiej w Toruniu

      Powiat

Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcieliby umieścić w gazecie fotkę swojej nowo narodzonej pociechy, mogą ją przesłać mailem na 
adres redakcja@wpr.info.pl.

Igor Szymański 

Igor urodził się 6 kwietnia 
w lipnowskim szpitalu, ważył 
3,75 kg i mierzył 57 cm. Jest 

synem Beaty i Damiana z Wi-
chowa, ma brata Kacpra. 

Karol Lech Śliwiński 

Karolek urodził się 5 kwiet-
nia w lipnowskim szpitalu, 

ważył 3,7 kg i mierzył 58 cm. 
Jest synem Agnieszki i Pawła 

z Lipna, ma brata Mikołaja.

Seweryn Gadomski 

Seweryn urodził się 9 kwiet-
nia w lipnowskim szpitalu, 

ważył 4,25 kg i mierzył 60 cm. 
Jest pierwszym dzieckiem 
Katarzyny i Pawła z Lipna.

Jakub Orłowski 

Kuba urodził się 10 kwietnia 
w lipnowskim szpitalu, ważył 
2,95 kg i mierzył 56 cm. Jest 

synem Marii i Krzysztofa  
z Torunia, ma siostrę Zosię. 

Lena Grączewska 

Lenka urodziła się 5 kwietnia 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 
3,75 kg i mierzyła 56 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Marty 

i Rafała z Suradówka. 

Amelia Sitek 

Amelka urodziła się 8 kwiet-
nia w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,3 kg i mierzyła  
54 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Marty i Karola  
z Radomic. 

Oskar Pietrowski 

Oskar urodził się 11 kwietnia 
w lipnowskim szpitalu, ważył 

3,7 kg i mierzył 56 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Angeli-

ki i Marcina z Nasiegniewa. 

Fabian Pęzik 

Fabian urodził się 10 kwietnia 
w lipnowskim szpitalu, ważył 

3,3 kg i mierzył 56 cm. Jest 
synem Angeliki i Krzysztofa 
z Suszewa, ma siostrę Laurę 

i brata Szymona

      Lipno

Liceum Ogólnokształcące od kuchni

Przed absolwentami szkół gim-
nazjalnych z całego regionu wkrótce 
ważna decyzja o wyborze szkoły, 
która przygotuje ich do startu w do-
rosłość. Naprzeciw oczekiwaniom 
uczniów wyszedł Zespół Szkół 
im. Romualda Traugutta w Lipnie 
i wpuścił wszystkich zainteresowa-
nych do swojej placówki. 

Kandydaci na licealistów nie 
tylko dowiedzieli się szczegółów na 
temat zasad rekrutacji, oferty edu-
kacyjnej, ale też poznali społeczność 
szkoły, zwiedzili obiekt i dobrze 

W miniony piątek Zespół Szkół im. Romualda Traugutta 
otworzył swoje drzwi przed potencjalnymi uczniami. Nie 
zabrakło dobrej zabawy.

się bawili. Teraz już wiedzą, czego 
mogą się nauczyć w lipnowskim li-
ceum ogólnokształcącym. 

Ważnym punktem progra-
mu była specjalistyczna prezen-
tacja Wyższej Szkoły Gospodarki 
w Bydgoszczy dotycząca projektu 
„Zintegrowany program nauczania 
matematyki, �zyki oraz informatyki 
–nowe wyzwanie w edukacji”, re-
alizowanego w lipnowskim liceum 
w roku szkolnym 2013/2014.

Lidia Jagielska, fot. nadesłane Tak prezentowało się szkolne koło PCK

– To wielki sukces, mamy 
laureatkę konkursu – mówi na-
uczycielka Edyta Cymerman.  
– Gratuluję Ewie i życzę dalszych 
sukcesów.

Ewa Bombalicka jest uczen-
nicą klasy VI b Szkoły Podsta-
wowej w Skępem. Przygotowania 
do konkursu trwały wiele mie-
sięcy, bo musiała przejść przez 
trzy etapu zmagań i zmierzyć się 
z najlepszymi najpierw ze swojej 
szkoły (etap szkolny), później 
z terenu byłego województwa 
włocławskiego (etap rejonowy), 
a wreszcie z całego województwa 
kujawsko–pomorskiego (etap 
wojewódzki). 

Dzisiaj już wiadomo, że po-
radziła sobie znakomicie i cieszy 
się z tytułu laureatki Wojewódz-
kiego Konkursu Przedmiotowego 
z Języka Polskiego dla uczniów 
szkół podstawowych w woje-
wództwie kujawsko-pomorskim. 
Teraz przed Ewą wybór dowol-
nego gimnazjum w naszym re-
gionie.

– Ewa uzyskała tytuł laure-
ata tego konkursu i dzięki temu 
nie musiała pisać sprawdzianu 
szóstoklasisty, zdobywając jed-
nocześnie najwyższą notę na tym 
egzaminie, czyli 40 punktów – 
wyjaśnia Edyta Cymerman. 

Uczennica ma już pewną ce-
lującą ocenę z języka polskiego 
na świadectwie.

Lidia Jagielska, 

fot. nadesłane

Ewa ze swoją nauczycielką Edytą 
Cymerman po odbiorze nagrody
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W piątek w Publicznym Gimnazjum odbył się finał drugiej edycji konkursu „Mam talent”. 
W kategorii szkół podstawowych zwyciężył Michał Kamiński, a spośród gimnazjalistów 
jury wybrało Aleksandrę Palczak. Nagroda specjalna burmistrza Lipna trafiła do Marcina 
Witeckiego.

      Lipno

Pokazali swoje talenty

– Konkurs cieszy się coraz 
większym zainteresowaniem – 
mówi dyrektor Publicznego Gim-
nazjum im. Noblistów Polskich 
Hanna Kułak. – Nagrody ufundo-
wali sponsorzy, a zmagania swoim 
patronatem objęła burmistrz Do-
rota Łańcucka. Jestem pewna, że 
�nał dostarczy wszystkim pozy-
tywnych emocji i dobrej zabawy. 
„Mam talent” odbywa się po raz 
drugi i w tym roku wzięli w nim 
udział uczniowie ze wszystkich 
lipnowskich szkół podstawowych 
oraz gimnazjum w Karnkowie, 
Radomicach, prywatnego w Lip-
nie i naszej szkoły.

Finał tegorocznej edycji kon-
kursu odbył się w piątek w hali 
sportowej Publicznego Gimna-
zjum nr 1 w Lipnie i zgromadził 
�nalistów akcji, nauczycieli i przy-
jaciół. W gali uczestniczyli także 
przedstawiciele sponsorów, dyrek-
tor MCK w Lipnie Arkadiusz Bej-
ger, burmistrz Dorota Łańcucka 
i przewodnicząca Rady Miejskiej 
w Lipnie Maria Turska. Organi-
zatorem konkursu jest Publiczne 
Gimnazjum nr 1 w Lipnie. 

Uczestnicy, którzy przebrnęli 

przez sito castingowe, zaprezen-
towali się publiczności. W ści-
słym �nale znaleźli się: Wiktoria 
Chmielewska (SP nr 2 w Lipnie), 
Michał Kamiński (SP nr 3 w Lip-
nie), Mateusz Małkiewicz (SP nr 
5 w Lipnie), Klaudia Paśniewska 
i Weronika Zaborowska (SP nr 3 
w Lipnie), Marcin Skuza (SP nr 3 
w Lipnie), Daniel Witkowski (SP 
nr 3 w Lipnie), Dariusz Zbigniew 
Wyżykowski (SP nr 5 w Lipnie), 
chór szkolny ze SP nr 5 w Lipnie, 
kuglarze z Miejskiego Centrum 
Kulturalnego w Lipnie, Joanna 
Bonewicz z PG nr 1 w Lipnie, 
Magdalena Kacprowicz (Zespół 
Szkół w Radomicach), Klau-
dia Kopczyńska (Zespół Szkół 
w Karnkowie), Aneta Krakowska 
i Natalia Zaborowska z PG nr 1 
w Lipnie, Aleksandra Palczak (PG 
nr 1 w Lipnie), Marta Piórowska 
(Zespół Szkół w Radomicach), Pa-
tryk Wachowicz (PG nr 1 w Lip-
nie), Mateusz Winnicki (Gimna-
zjum Prywatne w Lipnie), Marcin 
Witecki (Zespół Szkół w Karnko-
wie), Wiktoria Wszelaki (PG nr 1 
w Lipnie), Dawid Sekulski, Artur 
Grabowski i Bartek Wróblewski 

(PG nr 1 i SP nr 2 w Lipnie).     
– Trudno było nam oceniać, 

ponieważ wszyscy uczestnicy 
posiadają ogromny talent – pod-
sumowuje przewodnicząca jury 
Teresa Paprota. – Dzięki tym mło-
dym ludziom mamy kogo podzi-
wiać i mamy co robić. Obrady jury 
były bardzo burzliwe.

Komisja w składzie: Teresa Pa-
prota, Arkadiusz Świerski i Anna 
Sawicka-Borkowicz wyłoniła zwy-
cięzców w dwóch kategoriach: 
szkół podstawowych i gimnazjów. 

W kategorii szkół podstawo-
wych zwyciężył Michał Kamiń-
ski przed Wiktorią Chmielewską 
i Danielem Witkowskim.

W kategorii gimnazjalistów 
pierwsze miejsce wyśpiewała so-
bie Aleksandra Palczak, drugie 
przypadło Magdalenie Kacpro-
wicz, trzecie duetowi tanecznemu 
– Anecie Krakowskiej i Natalii Za-
borowskiej.

Nagrodę specjalną burmistrza 
Lipna otrzymał Marcin Witecki.

Galę �nałową poprowadzili 
uczniowie Publicznego Gimna-
zjum nr 1 w Lipnie.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Finaliści w komplecie

Ola Palczak wyśpiewała pierwsze miejsce w kategorii gimnazjalistów 

Michał Kamiński piosenką „Zimny 
drań” zachwycił jury i publiczność

Magdalena Kacprowicz godnie repre-
zentowała gimnazjum w Radomicach  Goście dodawali występującym otuchy

Jury słuchało, oglądało i oceniało 

Mateusz Małkiewicz
to prawdziwy wirtuoz trąbki

Dawid, Artur i Bartek zaprezentowali podczas finału umiejętności taneczne
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W środę w sali widowiskowej Zespołu Szkół w Kikole uczniowie klas III-VI, delegacje 
gimnazjalistów i zaproszeni goście wzięli udział w finale obchodów „Dnia patrona szkoły” 
Ignacego Antoniego Zboińskiego.

      Kikół

Finał „Dnia patrona szkoły”

Podsumowano konkursy pla-
styczny i multimedialny „Gmina 
Kikół w oczach dzieci” (o czym pi-
saliśmy w poprzednim numerze). 
Zwycięzcy otrzymali z rąk sekre-
tarza gminy Marii Kulig dyplo-
my i nagrody ufundowane przez 
wójta gminy i dyrekcję szkoły. Za 
poprawne rozwiązanie krzyżówki 
„Nasza mała Ojczyzna” upominki 
przyznano losowo. Otrzymali je: 
Weronika Brzozowska, Jakub Łu-
kiewski i Marianna Wróblewska 
z klasy IV b, Andżelika Predenkie-
wicz z klasy V b, oraz Jakub Gu-
towski z klasy VI a. Galę �nałową 

uświetnił występ szkolnego chóru. 
Laureaci konkursów recytator-
skich: Natalia Żurawska, Jakub 
Łukiewski, Dorota Młotkowska 
pięknie interpretowali poezję re-
gionalną. Była też mowa o obycza-
jach panujących w XVIII wieku 
oraz pokaz prezentacji multime-
dialnych przygotowanych przez 
uczniów. 

Finał konkursu wiedzy „Gmi-
na Kikół dawniej i dziś” oceniała 
komisja, w której zasiedli: Marek 
Smużyński, Ewa Lewicka i Mag-
dalena Znaniecka. Rywalizowali 
przedstawiciele klas IV-VI, którzy 

w eliminacjach klasowych i pół�-
nale otrzymali największą liczbę 
punktów. Po wyrównanej walce 
zwyciężyła Sara Kowalska z VI 
a, II miejsce – z taką samą liczbą 
punktów – zajął Jakub Bladziak 
z V b. Na podium uplasowała się 
też Kinga Szybowska z VI b. Na-
grody  wręczył najlepszym ks. Ma-
rek Mrówczyński. 

Organizatorami „Dnia patro-
na szkoły” byli nauczyciele: Marek 
Smużyński, Józef Myszkowski, 
Mirosława Blachowska i Agata 
Drobek.

opr. (aba), fot. nadesłane

Goście gali finałowej, od prawej sekretarz gminy Maria Kulig, dyrektor Zespołu 
Szkół Małgorzata Rzepczyńska, ks. Marek Mrówczyński, 

wicedyrektor ZS Elżbieta Mielicka 

Komisja konkursowa: Marek Smużyński, Magdalena Znaniecka, Ewa Lewicka

Sekretarz gminy Maria Kulig wręcza nagrody zwycięzcom konkursu na prezentację 
„Gmina Kikół w oczach dzieci”

 Finaliści konkursu wiedzy, na drugim planie chór szkolny 

Izabela Lęczkiewicz, Iga Żurańska i Andżelika Predenkiewicz przybliżyły wszystkim 
czasy, w których żył Zboiński

Maciek Sadowski skrzętnie zapisywał 
punkty przyznane przez komisjęSzymon, Kacper i Michał pilnie obserwowali to, co się działo na scenie

Nagrody dla autorów poprawnie rozwiązanych krzyżówek „Nasza mała Ojczyzna”, od lewej: Jakub Łukiewski, Marianna 
Wróblewska, Weronika Brzozowska, Jakub Gutowski, Andżelika Predenkiewicz

Oliwia i Kaja oklaskują występy











www.cli.info.pl
15To i owo 13

Czwartek, 18 kwietnia 2013

     Kikół

Europa da się lubić
W miniony poniedziałek w Zespole Szkół w Kikole, z okazji Europejskiego Dnia Języków 
Obcych, uczniowie nie tylko chwalili się swoimi zdolnościami lingwistycznymi, ale także 
mieli okazję poznać zasady bon tonu, obowiązujące w krajach naszych sąsiadów.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Wójt Gminy Lipno działając na podstawie art. 35 
ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku 
o gospodarce nieruchomościami ( Dz. U. z 2010 
r. nr 102. poz. 651, z późn. zm.) informuje, że 
dnia 08.04.2013 r. został sporządzony wykaz nie-
ruchomości przeznaczonych do sprzedaży i wy-
wieszony do publicznej wiadomości na okres 21 
dni w siedzibie Urzędu Gminy Lipno.

Świetną grą aktorską w przed-
stawieniu „Wir suchen Matrosen” 
wykazali się uczniowie klasy V 
b. Punktem kulminacyjnym było 
podsumowanie konkursów. Naj-
ciekawsze prezentacje multime-
dialne „Niezwykłe miasta euro-
pejskie” wykonali Iga Żurańska, 

Mikołaj Żuchowski i Andżelika 
Predenkiewicz. Obcojęzyczne 
walentynki oceniono w dwóch 
kategoriach. Wśród klas I-III na-
grody otrzymali Amelia Znaniec-
ka, Natalia Znaniecka i Kacper 
Wojciechowski, a w grupie starszej 
Andżelika Predenkiewicz, Anna 

Górska, Natalia Waszkiewicz..
Nad przygotowaniami i prze-

biegiem imprezy czuwały nauczy-
cielka języka niemieckiego Ilona 
Kucharska-Gulcz oraz nauczyciel-
ki języka angielskiego Kamila Ko-
twicka i Kamila Warot.

opr. (aba), fot. nadesłane

V b na międzynarodowym statku

Natalia Nierychlewska, Weronika Chmal i Dominika Dankowska z klasy V a poka-
zały, jak się tańczy zorbę

Marta Kiełkowska, Weronika Krasińska, Patryk Markowski, Kamil Mikołajczyk, 
Maciek Marunowski i Piotr Lewandowski przybliżyli zasady bon tonu przy stole

R E K L A M A 
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O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

Widok kóz przy wiejskich domach przed wojną kojarzył się z biedą. Teraz tendencje się 
zmieniają, a kozy świadczą raczej o zapobiegliwości i dbałości o zdrowie. Wielu rolników 
stara się na nich zarobić, stawiając na hodowlę ekologiczną.

      Hodowla

Koza – modne zwierzę
Targi rolnicze AGRO-FARMA Kowalewo Pomorskie 

27-28 kwietnia 2013

Najnowocześniejsze i największe maszyny rolnicze zarówno 
światowych marek, jak i polskich producentów będą zaprezento-
wane na targach Agro-Farma, które odbędą się w weekend 27-28 
kwietnia w Kowalewie Pomorskim. Ponad 60 wystawców, 130 pre-
zentowanych marek, urządzenia do uprawy i hodowli wypełnią 
teren wystawienniczy.

Dla hodowców
Producenci pasz, folii rolniczych, silosów paszowych, maszyn 

zielonkowych, ładowarek kołowych oraz wielu innych urządzeń 
szykują szeroką ofertę dla hodowców, którzy w Kowalewie będą 
mogli poznać nowości dla swoich gospodarstw oraz zaplanować 
inwestycje w nowoczesne technologie.

Aż 18 marek ciągników!
Większość dostępnych na rynku polskim marek ciągników ta-

kich, jak: Case IH, Claas, Deutz-Fahr,  Farmtrac, Fendt, John Deere, 
Kubota, Lamborghini, Landini, Massey Ferguson, McCormick, New 
Holland, Prokmar, Same, Steyr, Ursus, Valtra i Zetor zobaczysz wła-
śnie u nas. Wystawcy zaprezentują również szeroką gamę kom-
bajnów zbożowych oraz opryskiwaczy polowych (podwieszanych, 
zaczepianych oraz samojezdnych).

Eksperci od ciężkiej roboty
Kujawy oraz Ziemia Chełmińska to rejon występowania cięż-

kich gleb, jakie maszyny dobrze radzą sobie w takich warun-
kach?  

Z pewnością waga ciężka maszyn uprawowych: Maschio-Ga-
spardo, Kverneland, Väderstad, Unia group, Expom, Kuhn, Lemken, 
Horsch czy Strom, odpowiednio poprowadzi agrotechnikę łanu.

Made in Poland 
Polscy producenci maszyn rolniczych z sukcesami zdobywają 

nie tylko rynki polskie, lecz także europejskie, zatem i w Kowa-
lewie Pomorskim zobaczymy silną reprezentację naszego kraju 
w postaci oferty 昀椀rm: Pronar, Unia group, BIN, Zasław, Wielton, 
Ursus, Expom, Metaltech, Metal-Fach, Sipma, Bury, POM Ltd., 
Agro-Masz, Prokmar czy Krukowiak.

Godziny otwarcia targów: 
sobota 27 kwietnia 10:00 - 17:00
niedziela 28 kwietnia 9:00 - 17:00

Rolnicy decydujący się na 
założenie hodowli kóz o charak-
terze ekologicznym, muszą speł-
nić wiele warunków – nie tylko 
klimatycznych, ale także lokali-
zacyjnych. Przy doborze określo-
nych ras trzeba wziąć pod uwagę 
głównie ich zdolność do przysto-
sowania się do miejscowych wa-
runków środowiskowych, a także 
odporność na choroby. Najpopu-
larniejszą populacją w Polsce są 
tzw. kozy bezrasowe, zwane ina-
czej użytkowymi, które hodowa-
ne są najczęściej przez drobnych 
rolników. Są odporne na choroby, 
potra�ą szybko dostosować się do 
panujących warunków. Inne rasy 
kóz to: kozy białe uszlachetnio-
ne o dobrej produkcyjności, kozy 
barwne uszlachetnione – o barwie 
brązowej z ciemnymi pręgami, 
kozy saaneńskie – smukłe i wy-
sokie o białym umaszczeniu, cha-
rakteryzujące się wysoką wydaj-
nością mleka oraz kozy alpejskie 
– średniej wielkości, które świet-
nie dostosowują się do wszelkich 
warunków klimatycznych, naj-
częściej o ubarwieniu jasnym lub 
ciemnobrunatnym z czarnymi 

końcówkami nóg oraz czarnymi 
pręgami, z krótkim włosiem, cha-
rakteryzujące się wysoką wydaj-
nością mleczną.

W gospodarstwie ekologicz-
nym kozy pochodzą tylko z in-
nych gospodarstw ekologicznych 
a koźlęta/jagnięta muszą być 
hodowane zgodnie z zasadami 
rolnictwa ekologicznego od cza-
su odstawienia od matki (około 
45 dni życia). Do stada można 
wprowadzić samice z nieekolo-
gicznego gospodarstwa  w liczbie 
nie przekraczającej 20 proc. stanu 
stada, a jeżeli stado liczy mniej 
niż 5 kóz/owiec rocznie, można 
wprowadzić do niego tylko jedno 

zwierzę.
Normy dotyczą także budyn-

ków, w których kozy przebywają. 
Ogólna zasada przy ich wyborze 
budynków jest taka, by były one 
suche, dobrze wietrzone, widne, 
ciepłe i przestronne. Kozły po-
winny stać w osobnych pomiesz-
czeniach lub budynkach. Norm 
dotyczących temperatury, wie-
trzenia itd. jest wiele więcej. 

To, że kozy żywią się chętnie 
różnymi niepełnowartościowymi 
paszami nie oznacza, że są one 
podstawą ich żywienia. Należy 
stosować pasze pełnowartościowe 
i dodatki paszowe.

(pw)

Zaletą kóz jest ich samowystarczalność. Zjedzą to, czego nawet nie powąchają 
inne zwierzęta hodowlane

Marszałek Województwa 

Kujawsko-Pomorskiego

Piotr Całbecki

Wojewoda 

Kujawko-Pomorski

Ewa Mes

Starosta Powiatu 

Golubsko-Dobrzyńskiego

Wojciech Kwiatkowski

Burmistrz Miasta 

Kowalewo Pomorskie

Andrzej Grabowski

Kujawsko-Pomorski 

Wojewódzki 

Lekarz Weterynarii

87-410 KOWALEWO POMORSKIE
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OGŁOSZENIA	DROBNE
Sprzedam działki 30 a, i 10 a z warunkami 
zabudowy Biskupin 721 290 984

Mieszkanie do wynajęcia Lipno 2 pokoje 
kuchnia łazienka tel. 697 824 511

Sprzedam Mieszkanie w Lipnie 31 m² cena 
39000 tel. 512 286 407

Sprzedam nieruchomości gruntową 0003 
HUTA Nr działek 304,305,309,310,311,312 
obszar ogółem 15.66ha w tym 7,09ha lasu 
do 30lat i 4,80 lasu powyżej 30 lat , a reszta 
pola i łąki

Sprzedam nieruchomość gruntową nr. 
9,27/1- obrębu 0003 HUTA oraz nr 753/1 
obrębu 0007 Ławiczek 2ha54a Tele. 507-
091-363 Cena 1.00zł 15.66ha / 156600m2 
x 1zł = 156600.00Ê
2,54ha / 25400m2 x 1zł = 25400.00 

Sprzedam mieszkanie w centrum Lipna 54 
m2 152 tys. do negocjacji tel 784 016 229

sprzedam ursusa C330 u pierwszy właści-
ciel stan bdb 889 091 206 

Wideofilmowanie profesjonalnie tanio 
wesela reklamy t. 606 622 051 

Zespół muzyczny regers 96 wesela dancin-
gi koncerty  t. 606 622 051

sprzedam M3 o pow.44m2 w Lipnie przy 
Os.Reymonta.

Mieszkanie posiada 2 pokoje,oddzielną 
kuchnie i łazienkę z wc.

Cena 90000zł do negocjacji.Tel 
608756772.

Świerk srebrzysty 0,5-1,8 m wys. ukorze-
niony w donicach dekoracyjny na kształt 
kolor 20 – 80 zł szt. k. Golubia-Dobrzynia 
tel. 56/683-22-58 669-099-785

AUTO-KASACJA Skup aut, płacimy najwię-
cej. Wystawiamy zaświadczenie, Transport 
GRATIS. Gotówka. Opel  Najwięcej. Tel. 
510-503-510, www.mamauto.pl

SKUP POJAZDÓW CIĘŻAROWYCH, 
Wszystkie marki Każdy KAMAZ. Zaświad-
czenie złomowania. Transport GRATIS. Tel. 
510-503-510 www.mamauto.pl

Kupię okna PCV używane o zbliżonych 
wymiarach wys. 130 dł. 150cm tel. 
724 924 900,

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY – POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

R E K L A M A

1. Operator wiertnicy geologicznej; Firma Handlowo-Usługowa Tartan Anna Sadowska, Janowo 21 (gmina 
Kikół), tel. 888 222 332
2. Lakiernik samochodowy; Mechanika Pojazdowa Tomasz Górzyński, Lipno ul. Leśna 2 c, tel. 54 287 46 82
3. Naczelnik wydziału; Okręgowy Urząd Miar, Gdańsk ul. Polanki 124 c, tel. 58 524 53 21
4. Konsultantka telefoniczna; ADSPECTUS Karol Szwałek, Reda ul. Długa 45D/6, tel. 506 127 315
5. Operator podnośnika koszowego (praca na terenie powiatu); PHU „Darek” Dariusz Modrzejewski, Choj-
nice, tel. 886 563 223
6. Pełnomocnik ds. kontroli jakości (znajomość systemu HACCP); ZPM „Olewnik” W. Olewnik,  Sierpc ul. 
Traugutta 24, tel. 24 275 69 31
7. Przedstawiciel oświatowy – organizator szkoleń (praca na terenie zamieszkania); Centrum Kształcenia 
„Optimum”, Olsztyn ul. Bałtycka 2, tel. 510 269 717
8. Kierownik galwanizerni wielopokryciowej; Damix Sp. z o.o., Rypin ul. Bohaterów Czerwca 1956 r. nr 3
9. Negocjator terenowy (praca na terenie zamieszkania); ADIMO EGZE S.A., Warszawa ul. Grochowska 92/10, 
tel. 22 412 48 14, 502 680 606
10. Kierownik sali restauracji; Hotel Młyn & SPA, Włocławek ul. Okrzei 77, e-mail: rekrutacja@hotelmlyn.pl
11. Przedstawiciel handlowy ze znajomością usług w branży metalowej; ALTECH Alina Skibicka, Skępe, tel. 
693 040 120, e-mail: sekretariat@skibicki.com.pl
12. Agent ds. klienta, kierownik dystryktu sprzedaży, agent usług terenowych; Dział Kadr – Nismo Moto-
sport Kim Gilbert, e-mail: poland.cv@inbox.com
13. Kierowca kat.C i E – operator maszyny oczyszczającej; LIMPAR Sp. z o.o., Sierpc ul. Paderewskiego 6/31, 
tel. 795 406 857
14. Kucharz; Dom Pomocy Społecznej Nowa Wieś (gmina Wielgie), tel. 54 289 71 92
15. Doradcy klienta ds. klientów indywidualnych i instytucjonalnych w sektorze prawno-odszkodowawczym 
lub 昀椀nansowo-inwestycyjnym; Gold Group Incorporation Sp. z o.o., Gdańsk ul. Trzy Lipy 3, Mariusz Dąbek, 
tel.506 446 064
16. Specjalista ds. obsługi klienta niemieckojęzycznego (praca w Bydgoszczy); WORK SERVICE S.A., Wro-
cław ul. Ruska 51, e-mail: brygida.kurta@workservice.pl
17. Cieśla szalunkowy, zbrojarz, murarz (praca na budowie uzdrowiska Wieniec we Włocławku), Wiksbud, 
Lipno ul. Okrzei 7, tel. 54 287 32 72
18. Monter sieciowy-serwisant komputerów; Net-Space Dariusz Zieliński, Zaduszniki 45 a (gmina Wielgie), 
tel. 604 126 399
19. Portier-dozorca (praca w Lipnie – osoba niepełnosprawna); Agencja Ochrony Osób i Mienia „Cerber”, 
Włocławek ul. Kaliska 23 A, tel. 664 493 473

WYBRANE OFERTY PRACY W SIECI EURES
Austria: stolarz, pomocnik stolarza, pomocnik z kat C+E, stolarz z prawem jazdy kat C+E, blacharz, dekarz, 
elektroinstalator, kamieniarz, malarz, monter instalacji gazowej i sanitarnej, parkieciarz, spawacz, stolarz, 
szklarz, ślusarz, ślusarz budowlany, wykwali昀椀kowany pracownik CNC,  brukarz/glazurnik, pracownik w me-
talu, regipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: starszy programista PHP, programista aplikacji internetowych, doświadczony inżynier mechanik 
CAD, developer tester – środowisko JAVA
Czechy: operator wytaczarko – frezarki poziomej, dyspozytor, spawacz – przecinacz,
Estonia: inżynier HVAC
Finlandia: dojarz/dojarka
Hiszpania: animator kultury
Holandia: robotnik ogólnobudowlany, stolarz budowlany/cieśla szalunkowy, mechanik
Irlandia: wykrawacz
Litwa: mechanik lotnictwa, inżynier lotnictwa
Malta: kierowca autobusu
Niemcy: pracownik metalu, elektryk/monter instalacji elektrycznych, spawacz, tokarz CNC/frezer, spawacz 
MAG, formierz wyrobów z kompozytów polimerowych, pielęgniarka/pielęgniarz, monter urządzeń, dyplo-
mowana pielęgniarka/pielęgniarz, drukarz, pielęgniarz/pielęgniarka, ślusarz, mechatronik/elektryk prze-
mysłowy, mechanik procesów technologicznych, inżynier oprogramowania (pracodawca z Belgii), inżynier 
wsparcia bezpośredniego (pracodawca z Belgii), technik dentystyczny, software JAVA developer

R E K L A M A



 

	 KOTLETY	Z	ŁOSOSIA

Składniki: 
600 g łososia     przyprawa uniwersalna 
2 ząbki czosnku     2 białe cebula 
sok z 1 cytryny      2  jaja
pęczek koperku     300 g bułki tartej
mielona ostra papryka    tłuszcz do smażenia 
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 19.04.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 20.04.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 21.04.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

15/20/24
12/15/18

11/16/19
4/11/13

5/13/14
0/8/9

4/13/14
1/8/8

1003 hPa
1004 hPa

1007 hPa   
1012 hPa

1015 hPa
1017 hPa

1015 hPa
1012 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

17 km/h
9 km/h

14 km/h
14 km/h

14 km/h
17 km/h

15 km/h
14 km/h

wiatr

0 mm
2 mm

0,5 mm
1,8 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

deszcz
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Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

Możesz spodziewać się 
naprawy wszelkich relacji. 
Nawet, gdybyś przewrócił 

swoje życie do góry nogami, i tak wyjdzie 
Ci to na dobre. Przekonasz się, że nie ma 
rzeczy niemożliwych. 

Koziorożec	(22.12.-20.01.)
Choć będzie Ci się wydawało, 
że ten tydzień dobrze się roz-
poczyna, będą to miłe złego 
początki. W pracy skup się na 

zadaniach i nie przechwalaj się wszystkim, 
jak świetnie Ci idzie. 

Ryby (20.02.-20.03.)

Weź sobie do serca to, że trzeba 
zacisnąć pasa. Inaczej czekają 
Cię spore kłopoty. W miłości 
niewiele się zmieni, bo teraz 

Twoją głowę zaprzątają głównie sprawy 
zawodowe. 

Bliźnięta	(22.05.-22.06.)
Trudno wyjść z marazmu i znie-
chęcenia, ale warto się posta-
rać. Te sprawy, które dotąd Cię 
denerwowały, teraz zejdą z pola 

widzenia. Nie martw się chwilową stagna-
cją, chwytaj spokojne chwile. 

Rak	(22.06.-22.07.)
Trudny czas pod względem fi-
nansowym. Uważaj, bo chcąc 
wydostać się z kłopotów, mo-
żesz sobie dodatkowo napytać 

biedy. Przemyśl dokładnie każdy krok, 
skonsultuj go z rodziną.

Lew	(23.07.-23.08.)
Szykują się większe, nieplano-
wane wydatki. Musisz stanow-
czo zacisnąć pasa. Możesz też 
poszukać jakiegoś dodatkowe-

go zajęcia. Zwróć baczną uwagę na swo-
je zdrowie, bo grożą Ci teraz złamania.

Waga (23.09.-22.10.)

Jeśli prowadzisz własny 
biznes, nie zaprzątaj sobie 

za bardzo głowy tym, że zamówienia 
chwilowo nie spływają. Nie zbijesz ko-
kosów, ale stworzysz solidne podwaliny 
pod swój rozwój.

Skorpion	(24.10.-22.11.)
Masz wrażenie, że Twój zwią-
zek stał się toksyczny: dajesz 
z siebie wiele, ale nie dosta-

jesz nic w zamian. Pora o tym powie-
dzieć partnerowi, bo nie potrafi czytać 
w Twoich myślach. 

Strzelec	(23.11.-21.12.)
Czas, by zastanowić się nad 
szukaniem nowego zajęcia. 
Wiesz, że działając nadal w tej 

pracy, niewiele osiągniesz. Wykorzystaj 
swoją energię na to, by poszukać czegoś 
lepiej płatnego.

Byk	(21.04.-21.05.)
To, co Tobie wydaje się wprost 
genialne, wcale nie musi takie 
być dla innych. Posłuchaj kry-

tycznych uwag i nie obrażaj się na tych, 
którzy je wygłaszają. Uważaj na zdrowie, 
zwróć uwagę na przeziębienia.

Panna	(24.08.-23.09.)
Spokojny tydzień w pracy. 
Możesz liczyć na dobrą współ-
pracę z otoczeniem. Co praw-

da niewykluczone, że spadną na Ciebie 
dodatkowe obowiązki, ale bez problemu 
sobie z nimi poradzisz.

Baran	(21.03.-21.04.)
Niezwykły tydzień, jeśli cho-
dzi o sprawy uczuciowe. Nie 
spodziewasz się radykalnych 

zmian, a to właśnie one Cię zaskoczą. 
Masz doskonałą aurę miłosną, nie przegap 
jej, wyjdź z domu.

SPOSÓB WYKONANIA

Łososia umyć, osuszyć, pokroić w prostokątne paluszki. Przygotować marynatę: wymieszać majonez z jogurtem, 
dodać sok z cytryny i koperek, musztardę, wycisnąć dwa ząbki czosnku, przyprawić solą i pieprzem. Do marynaty 
wrzucić rybę, odstawić na kwadrans. Piekarnik nagrzać do 190 st. C. Rozdrobnić płatki kukurydziane i obtoczyć 
w nich każdy kawałek ryby. Układać na blasze wyłożonej papierem do pieczenia i piec ok. 20-25 minut.

	 ŁOSOSIOWE	PALUSZKI

Składniki:

400 g filetu z łososia bez skóry    płatki kukurydziane Cornflakes
3-4 łyżki bułki tartej     2 łyżki majonezu
3 łyżki jogurtu naturalnego    1 łyżka soku z cytryny
1 łyżeczka musztardy     2 duże ząbki czosnku
1-2 łyżki koperku     sól, pieprz

SPOSÓB WYKONANIA

Cebulę i czosnek posiekać, podsmażyć. Rybę oczyścić ze skóry i ości, zemleć w maszynce. Koperek posiekać. Mielone 
doprawić sokiem z cytryny, przyprawą uniwersalną, dodać podsmażoną cebulę z czosnkiem, posiekany koperek i ostrą 
paprykę. Wbić do masy jajka i całość wyrobić. Jeśli będzie rzadka, dodać nieco bułki tartej. Uformować kotlety. Panie-
rować je w bułce tartej i smażyć na złoto z obu stron po ok. 6 minut. 

KrzyżówKi panoramiczne
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Czy możliwa jest historia pięknej miłości łączącej Polkę i Niemca? A co dopiero polską 
arystokratkę i następcę tronu Prus? Historia pokazała, że tak. To losy Elizy Radziwiłłówny 
i Wilhelma I Hohenzollerna.

      XIX wiek

Pruska historia miłosna

      XIX/XX wiek

Równi i równiejsi
W historii Polski często okazywało się, że przysłowie 
„Szlachcic na zagrodzie równy wojewodzie” ma niewiele 
wspólnego z rzeczywistością. Równości nie było i nie bę-
dzie – nawet wśród warstw uprzywilejowanych.

5 lutego 1867 roku „Gazeta 
Toruńska” informowała, że swoje 
prawa miejskie straciło 18 miej-
scowości w Guberni Płockiej, 
w tym Skępe, Bobrowniki i Kikół. 
Na mocy tego samego postano-
wienia prawa miejskie w Polsce 
straciło 39 miejscowości!  

Utrata ich została zatwierdzo-
na przez Komitet Urządzający dla 
Królestwa Polskiego. Miał on swo-
ich przedstawicieli w terenie. Po-
wiat lipnowski, wraz z mławskim 
i płockim, znalazł się w zarządzie 

komisji rezydującej w Płocku. 
Przewodził jej nieznany z imienia 
major Boje.  

Jednym z kryterium degrada-
cji naszych miasteczek mógł być 
udział mieszkańców miast w po-
wstaniu styczniowym, ale nie tyl-
ko. Dodatkowo miały być zdegra-
dowane: miasta liczące mniej niż 
3000 mieszkańców, miasta, w któ-
rych liczba rolników wynosiła co 
najmniej 50 proc. wszystkich za-
mieszkałych właścicieli nierucho-
mości; miasta posiadające dochód 

Eliza Radziwiłłówna urodzi-
ła się w 1803 roku w Berlinie. Była 
córką mieszanego polsko-niemiec-
kiego małżeństwa. Zgodnie z inter-
cyzą przedślubną, wychowana była 
w kalwinizmie, wyznaniu swojej 
matki. 

W wieku 17 lat Eliza poznała 
Wilhelma Hohenzollerna. Młody 
książę znalazł w domu Radziwiłów 
to, czego brakowało mu w jego wła-
snym – ciepło rodzinne i życzliwość. 
Wyznał Elizie swoją miłość w czasie 
jednej z przechadzek po Berlinie. 

„Książę Wilhelm był tak dobry 
i tak serdeczny, że jeszcze nie mogę 
ochłonąć z wrażenia, jakie wywarło 
na mnie jego zachowanie. Jestem 
przekonana, że kocha mnie praw-
dziwie. Kiedy rozstawaliśmy się, 
Wilhelm począł łkać tak gwałtow-
nie, że jeszcze nie mogę ochłonąć 
z wrażenia. Pytał czy wolno mu tak 
o mnie płakać” – pisała młoda Ra-
dziwiłłówna w jednym z listów do 
swojej serdecznej przyjaciółki Lulu 
von Kleist.

Niestety, sielanka nie mogła 
trwać wiecznie, chociaż począt-
kowo wiele wskazywało na to, że 
cała historia zakończy się happy 
endem. Para planowała nawet ślub. 
Radziwiłłowie wynajęli prawnika 
K.F. Eichhorna, którego zadaniem 
było opracowanie historii rodu, 
świadczącej o jego równości (niem. 
Ebenbürtigkeit) z suwerennymi 
książętami Rzeszy. Niestety, prze-
ciwnicy Radziwiłłów szybko dotarli 
do dokumentów wydanych przez 
króla Fryderyka Wielkiego. Zgodnie 
z nimi, tylko córka rodu panującego 
mogła zostać żoną księcia pruskie-
go. 

Książę Wilhelm nie pogodził 
się z takim rozstrzygnięciem. Wy-
jechał z Berlina, podróżując przez 
kilka miesięcy po terenach nad Re-
nem i Niderlandach. Powrócił do 

Berlina dopiero na rozkaz swojego 
ojca – króla. 

Wilhelm został zmuszony do 
zerwania wszelkich kontaktów ze 
swoją ukochaną. Ona sama wspo-
mina ten moment następująco: 
„Były to chwile prawdziwie bolesne, 
jednakże przyniosły nam obojgu 
pewną pociechę. Rozeszliśmy się 
nie zamieniwszy o tem ani słowa. 
Jesteśmy wobec siebie szczerzy. Jak 
umiałam, starałam się wlać w jego 
serce otuchę i pociechę i zgoto-
wałam mu kilka chwil wesołych, 
pierwszych jakie przeżywał od mar-
ca... I tak rozeszliśmy się wśród ty-
sięcy łez, nie bez bólu, ale i nie bez 
iskierki nadziei”.

Iskierka nadziei, o której pisała 
Eliza Radziwiłłówna, miała tlić się 
daleko na wschodzie – w Moskwie. 
Ojciec Elizy czynił starania, aby jego 
córka została prawnie adoptowana 
przez cara Rosji Aleksandra I. Dla-
czego? Wówczas stałaby się córką 
rodu Romanowów i małżeństwo 
z Wilhelmem byłoby zgodne z pra-
wem. Niestety, plan nie wypalił. 
Adopcja była możliwa, ale w XIX-
wiecznym prawie o przynależności 
do danego rodu decydowała krew, 
a nie nazwisko.  Eliza ostatecznie 
pogrążyła się w smutku

„Teraz już się wszystko skoń-
czyło” – pisała w liście –  „a ty, bied-
ne serce zwróć się do Tego, którego 
już ci nikt wydrzeć nie zdoła. I tego. 
co miałam nikt mi wydrzeć nie 
może. Teraz zamykam oczy i my-
ślę o Bogu... Napisałam mu jeszcze 
parę słów pożegnania. Ostatnie ja-
kie otrzyma ode mnie.” Wilhelm 
napisał o związku z Elizą w liście do 
swojej siostry Charlotty, że człowiek 
może zakochać się w życiu tylko raz. 
Książę Prus spełnił swój państwowy 
obowiązek jako następca tronu. Oże-
nił się z Augustą Sachsen-Weimar - 
młodszą o 8 lat od Elizy księżniczką 

saską. Wilhelm Hohenzollern pisał 
o swojej małżonce: „księżniczka jest 
miła i bystra, ale nie żywię do niej 
żadnych uczyć.” Augusta była z ko-
lei bardzo w Wilhelmie zakochana 
i pełna nadziei na szczęśliwy zwią-
zek. Niestety, małżeństwo po kilku 
latach zepsuło się. Cesarz szukał 
pocieszenia w ramionach kochanek. 
Co ciekawe, na jego biurku zawsze 
stała ramka z wizerunkiem Elizy 
Radziwiłłówny. 

Nieszczęśliwa Eliza nie wyszła 
nigdy za mąż. Zmarła na gruźlicę 8 
lat po ostatecznym rozstaniu z Wil-
helmem. 

W 1920 roku opublikowano 
całą serię listów Radziwiłłówny do 
Lulu von Kleist. Historia zainspi-
rowała �lmowców, którzy w 1938 
roku stworzyli obraz pt. „Pruska hi-
storia miłosna” (Preußische Liebes-
geschichte). Publiczność �lm mogła 
obejrzeć dopiero w 1950 roku po-
nieważ został ona zakazany z po-
wodu... nieszczęśliwego romansu. 
Grająca rolę Elizy Radziwiłł czeska 
aktorka Lida Baarova związała się 
z ministrem propagandy III Rzeszy 
Josephem Goebbelsem. Związek 
ujrzał światło dzienne, Goebbels 
musiał zabronić emisji �lmu, by nie 
wzbudzać niepotrzebnej sensacji. 

(pw)

Najbardziej pożądanym przez 
ziemian był tytuł hrabiego. Nie 
było łatwo go dobyć, ponieważ taki 
tytuł mogli nadawać tylko władcy 
obcych państw. 

W lipnowskim tytuł hrabiow-
ski posiadała rodzina Aleksan-
drowiczów. Wywód ich przodków 
sięgał XV-wiecznej Litwy. Tytuł 
hrabiowski Stanisław Aleksandro-
wicz otrzymał z rąk cesarza Fran-
ciszka II. 

Jeśli ziemianin nie był hrabią, 
mógł zyskać w oczach innych, legi-

tymując się długim i szlachetnym 
rodowodem. Taki właśnie mieli 
Zielińscy ze Skępego czy Karnkow-
scy z Karnkowa. 

Ziemianie, chociaż zdarzały 
się małżeństwa z przedstawicielami 
inteligencji, najczęściej wybierali 
partnerów spośród sąsiadów lub 
nawet rodziny. Znany jest przypa-
dek Czesławy Karnkowskiej, która 
wyszła za mąż za swojego kuzyna 
Piotra Karnkowskiego. 

(pw)

      XVIII wiek

Typ karierowicza
Mikołaj Podoski jest przykładem bardzo zdolnego polityka, 
który potrafił osiągnąć wiele. Zaczął od majątku na ziemi 
dobrzyńskiej, a skończył w pałacu w samym sercu Warsza-
wy i z godnością senatora. 

Mikołaj Jan Podoski pochodził 
z ziemi ciechanowskiej, a po zawar-
ciu związku małżeńskiego osiedlił 
się w Rusinowie. To było przemyśla-
ne posunięcie, ponieważ żoną przy-
szłego wojewody została Rokitnicka, 
dziedziczka jednych z największych 
dóbr na ziemi dobrzyńskiej.  Jak na 
szlachcica przystało, zajmował się 
dwoma obszarami – rolnictwem 
oraz polityką. Ta druga działka była 
dla niego ważniejsza. 

Wstępem do kariery politycz-
nej było „przytulenie się” do wyż-
szego rangą polityka, najlepiej króla. 
Mikołaj Podoski został dworzani-
nem Jana III Sobieskiego. W 1701 
roku gościł z wizytą dyplomatyczną 
u króla Szwecji Karola XII, jednej 
z największych postaci historycz-
nych tych lat. Podoski dobrze wy-
brał stronę, po której warto było 
się opowiedzieć, chociaż nie od 
początku było to tak jasne. Został 
buńczucznym Augusta II Mocnego. 
Był to tytuł przysługujący osobie, 
która nosiła przed królem lub het-
manem buńczuk, czyli symbol jego 
władzy. Później Podolski awansował 
w lokalnej polityce. Był chorążym 
płockim, a wcześniej starostą do-
brzyńskim i lipnowskim. W 1723 
roku doszedł do godności kasztela-
na płockiego. Kasztelanowie mogli 
zasiadać w senacie – izbie wąskiej 
i zarezerwowanej dla najbliższego 
otoczenia władcy. W 1736 roku zo-
stał wojewodą płockim. Funkcję tę 
sprawował aż do śmieci. 

Mikołaj Podoski był gorącym 
zwolennikiem powiększenia poten-
cjału militarnego słabej już wówczas 
Rzeczpospolitej. Dążył także do re-
form skarbu państwa. Jego pomysł 
na silną armię sprowadzał się do 
wyodrębnienia stałego budżetu ar-

mii, opartego na podatku łanowym. 
Było to coś w rodzaju dzisiejszego 
podatku gruntowego. Niestety, prze-
ciwnicy polityczni Podoskiego nie 
byli skłonni do takich reform. Za-
miast opodatkować siebie propono-
wali, by na armię łożyli mieszczanie 
produkujący wódkę i piwo. Płacili 
oni podatek zwany czopowym i to 
z tych wpływów miała być �nanso-
wana armia. Były one bardzo niesta-
bilne i nie gwarantowały odpowied-
niego poziomu utrzymania wojska. 

W latach 40. XVIII wieku Po-
doski stał się jednym z członków 
stronnictwa politycznego „Familia”. 
Tworzyli je głównie zwolennicy ro-
dziny Czartoryskich. 

W 1752 roku odbył się kolej-
ny burzliwy sejm. Mikołaj Podoski 
miał wówczas 76 lat, co było – jak 
na owe czasy – rekordem.  Wojewo-
da nie był w stanie nawet wygłosić 
przemówienia. Zrobił to za niego 
jego syn. 

W 1764 roku królem Polski 
został wybrany Stanisław August 
Poniatowski. Nowy monarcha 
po pewnym czasie pokłócił się ze 
wspierającą go dotąd „Familią”. Mi-
kołaj Podoski postanowił zerwać 
z Czartoryskimi i pozostać wiernym 
królowi. 

Mikołaj Podoski był człowie-
kiem zapobiegliwym. Miał nawet 
własny pałac w Warszawie, na Kra-
kowskim Przedmieściu. Przez całe 
życie starał się zapewnić przyszłość 
rodzinie. Wystarał się np. o staro-
stwo dobrzyńskie dla swojego syna 
Józefa. Trzeba przyznać, że Mikołaj 
Podoski miał się o co starać, ponie-
waż musiał zadbać o przyszłość aż 
kilkunastu swoich dzieci.  

(pw)

Miasteczka ziemi dobrzyńskiej: Kikół, Skępe, Bobrowniki i Dobrzyń nad Wisłą w XIX wieku 
utraciły prawa miejskie. Zamienianie miast w osady odbywało się na masową skalę. 

      XIX wiek

Kosztowna degradacja
niższy niż 1500 rubli. 

Chociaż wydarzenia, o któ-
rych piszemy, miały miejsce 146 
lat temu, to ich skutki odczuwal-
ne są do dziś. Kikół nie odzyskał 
praw miejskich. Skępe przez długi 
czas pozostawało wsią, miastem 
zostało ponownie w 1997 roku. 
Miasteczka pokroju Bobrownik, 
na skutek utraty przez nie praw 
miejskich, opuszczali rzemieślnicy 
i Żydzi. 

(pw)

Nagrobek Elizy Radziwiłłówny
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      Siatkówka

„Dziobaki” 
najlepsze
W sobotę Dobrzyńskie Cen-
trum Sportu i Turystyki zor-
ganizowało turniej siatków-
ki kobiet. W rozgrywkach 
wystartowało pięć ekip, 
które rozegrały między sobą 
10 spotkań. Triumfowały 
„Dziobaki”.

      Piłka nożna

Coca-Cola Cup 
w Kikole
W środę w Zespole Szkół w Kikole odbył się pierwszy etap 
cyklu ogólnopolskich turniejów piłkarskich Coca-Cola Cup. 
Gospodarze, podobnie jak zespół z Lipna, awansowali do 
dalszych rozgrywek.

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

W turnieju rywalizowały 
cztery drużyny: Publiczne Gim-
nazjum nr 1 z Lipna, Publiczne 
Gimnazjum Karnkowo, Publiczne 
Gimnazjum Bobrowniki oraz Pu-
bliczne Gimnazjum z Kikoła. Do 
drugiej tury turnieju Coca-Cola 
Cup awansowały dwie drużyny. 
Są to: Publiczne Gimnazjum nr 1 
z Lipna i Publiczne Gimnazjum 
z Kikoła. Trzecie miejsce zajęło 
Karnkowo, czwarte Bobrowniki.

Skład PG Kikół: Jakub Kucz-
kowski, Adrian Kamiński, Marcin 
Chojnicki, Mateusz Choromański, 
Bartek Baranowski, Kamil Podgór-
ski, Adrian Kamiński, Sebastian 
Kucal, Paweł Brzeziński, Sebastian 
Groblewski, Bartek Chyziński, Da-
niel Gołębiewski, Jakub Zarębski, 
Paweł Grobelski, Bartek Boniecki, 
Filip Burczyński. Trener: Krzysz-
tof Zarębski.

(ak), fot. nadesłane Zespół z Kikoła z trenerem

Bezkonkurencyjne okazały się 
zawodniczki z dalekiego Radom-
ska („Dziobaki”), które pewnie 
zwyciężyły we wszystkich meczach 
2:0. W wielu akcjach tego zespołu 
można było zaobserwować pew-
ne przyjęcie, dokładne rozegranie 
i ataki, które niejednokrotnie koń-
czyły się zbiciem z powietrza.

Bardziej wyrównaną rywali-
zację publiczność oglądała w po-
zostałych spotkaniach, w których 
występowały drużyny z gminy 
Dobrzyń nad Wisłą. Niewielkie 
różnice w wynikach poszczegól-
nych setów, gra na przewagi i je-
den tie-break sprawiły, że kilka 
spotkań było bardzo emocjonują-
cych. Po niespełna czterech godzi-
nach siatkarskich zmagań turniej 
został zakończony. Organizatorzy 
przygotowali dla każdej drużyny 
pamiątkowe dyplomy, a dla trzem 
najlepszym ekipom wręczono tak-
że medale.

(ak)

Wyniki poszczególnych 
meczów:

Krojczyn – LWB 2:1
Dziobaki – DnW 2:0
Promyczki – LWB 2:0

Dziobaki – Krojczyn 2:0
Promyczki – DnW 0:2
LWB – Dziobaki 0:2

Promyczki – Dziobaki 0:2
DnW – Krojczyn 2:0

Promyczki – Krojczyn 2:0
DnW – LWB 2:0
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Tenisiści stołowi LZS-u Jastrzębie wzięli udział w XX Otwartym Turnieju o Puchar Wójta 
Gminy Osiek. W swojej kategorii najlepszy był Bartosz Słomski. Na podium uplasował się 
też, w kategorii weteran, Andrzej Rybowicz.

      Tenis

Słomski wygrał,
Rybowicz na drugim miejscu

Spośród siedmiu reprezen-
tantów LZS-u najlepiej spisał się 
właśnie Bartosz Słomski, który w  
kategorii kadetów zajął pierwsze 
miejsce. Bardzo dobrze zaprezen-
tował się również, wracający po 
przebytej kontuzji, Andrzej Rybo-
wicz, który w kategorii weteranów 
wywalczył drugą pozycję. W tur-
nieju wystartowało około 110 za-
wodników. Lokaty pozostałych ja-
strzębian były poniżej oczekiwań.

– Ja, dość nieszczęśliwie, zają-
łem czwarte miejsce, bo w meczu 
o trzecią lokatę prowadziłem 2:1 
i powinienem dowieźć wygraną 
do końca. Poniżej oczekiwań za-
grał też Krystian Rybowicz, który 
zajął czwarte miejsce. W kategorii 
weteranów tuż poza podium skoń-
czył rywalizację Andrzej Choj-
nicki. Dawid Rydzyński i Patryk 
Papis zajęli miejsca 5-6 w katego-
rii juniorów. Szkoda, że nie mógł 
na zawody pojechać Remigiusz 
Ziemniewicz, bo myślę, że byłby 
faworytem – mówi Marcin Choj-
nicki z LZS-u.

Docenić należy jednak obsadę 
zawodów. Zawodnicy z Jastrzębia 
potykali się często z rywalami wy-
żej notowanymi od siebie. – Bar-
tosz Słomski pokonał zawodnika, 
z którym przegrał na mistrzo-
stwach województwa. Tamte za-
wody były co prawda ważniejsze, 

ale można to uznać za rewanż 
i pewne pocieszenie. W mojej ka-
tegorii czołowe miejsca zajęli za-
wodnicy z drugiej ligi, więc moż-

W sobotę w hali sportowej Zespołu Szkół nr 4 we Włocławku odbyły się mecze finało-
we rozgrywek Regionalnej Ligi Piłki Siatkowej Kobiet sezonu 2012/2013. W spotkaniu 
o pierwsze miejsce UKS Skompensis Skępe uległ w bardzo zaciętym meczu zespołowi 
UKS Czwórka Włocławek 2:3. W lidze rywalizowały też siatkarki Lipnowiaka Lipno.

      Siatkówka

Czwórka ograła Skompensis
OGŁOSZENIE 

ZARZĄDU POWIATU W LIPNIE
Na podstawie art. 35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku 

o gospodarce nieruchomościami ( jedn. tekst  Dz. U. z 2010 r. 102 poz. 
651, z późn. zm. ) Zarząd Powiatu informuje, że na tablicy ogłoszeń 
oraz na stronie internetowej (www.bip.lipnowski.powiat.pl ) Starostwa 
Powiatowego w Lipnie jest wywieszone ogłoszenie, na okres 21 dni li-
cząc od daty podania do publicznej wiadomości w prasie lokalnej, doty-

czące sporządzenia wykazu nieruchomości położonych w Lipnie  obręb 
11 przeznaczonych do sprzedaży. Informacje na niniejszy temat można 
uzyskać w  Wydziale Geodezji, Kartogra昀椀i, Katastru  i Gospodarki Nie-

ruchomościami przy ul. Sierakowskiego 10 B w Lipnie, pokój nr 7 lub 
telefonicznie 54  287-20-39 wew.56.

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

Już po raz kolejny rozgrywki 
te zorganizował Klub Uczelniany 
Akademickiego Związku Spor-
towego Wyższej Szkoły Humani-
styczno-Ekonomicznej we Wło-
cławku. Zwycięzcami ligi została 
drużyna „Czwórki” Włocławek, 
która w �nale, po tie-breaku, po-
konała Skompensis Skępe 3:2. Na 
najniższym stopniu podium stanę-
ła reprezentacja AZS WSHE. W za-
wodach �nałowych odbyły się trzy 
mecze. Rywalizowano o miejsce 
pierwsze, trzecie i piąte. Siódmą 
lokatę zajął ostatecznie Lipnowiak 
Lipno. W potyczce o piątą pozycję 
UKS Maraton Sompolno pokonał 
3:1 Polonię Bytoń. Trzecie miejsce 
wywalczył AZS WSHE Włocła-
wek, który pokonał 3:0 TKKF Ra-
dziejowiankę Radziejów.

W spotkaniu �nałowym sta-
nęły naprzeciwko siebie ekipy 
Czwórki Włocławek i UKS Skom-
pensis Skępe. Mecz od początku 
był bardzo wyrównany. Pierwsze-
go seta na przewagi wygrała dru-
żyna z Włocławka, drugiego już 
minimalnie siatkarki ze Skępego. 
UKS przegrywał 1:2 po kolejnej 
partii, ale zdołał doprowadzić 
do tie-breaka. Tam zawodniczki 
Czwórki Włocławek były już wy-
raźnie lepsze, wygrywając 15:5. 
Ostatecznie to ekipa z Włocławka 
zwyciężyła w Regionalnej Lidze 
Piłki Siatkowej Kobiet.

Po meczu �nałowym prezes 
Klubu Uczelnianego AZS WSHE 
Marek Wódecki wręczył puchary 
i dyplomy najlepszej trójce zespo-
łów oraz nagrody indywidualne. 

MVP Ligi została Agata Mendala 
(UKS Czwórka), najlepszą libero 
Paulina Gładkowska (UKS Skom-
pensis), zaś najlepszą przyjmującą 
Paulina Cyta (UKS Skompensis). 
Najlepszą atakującą wybrano Mar-
tę Miller (AZS WSHE), a najlepszą 
rozgrywającą Patrycję Barczyk 
(UKS Czwórka).

Skład UKS Skompensis Skępe: 
Paulina Cyta, Natalia Blonkowska, 
Zo�a Tomicka, Kinga Pilarska, 
Dominika Araśniewicz, Monika 
Krażewska, Monika Lorenc, Alek-
sandra Orłowska, Agnieszka Bu-
rak, Paulina Gładkowska, Martyna 
Falkowska, Aldona Matuszewska. 
Trener: Cezary Jaks.

(ak)

na uznać, że obsada turnieju była 
dobra – kończy Chojnicki.

(ak), fot. nadesłane

Zawodnicy LZS-u z trofeami

Młody piłkarz Cymermana Futury-Mienia Lipno Mateusz 
Zabłocki zagrał w barwach województwa kujawsko-pomor-
skiego w meczu towarzyskim z kadrą województwa warmiń-
sko-mazurskiego. Spotkanie piłkarzy do szesnastego roku 
życia zakończyło się remisem 3:3, a lipnowianin rozegrał 
pierwszą połowę.

      Piłka nożna

Zabłocki wypływa

W Świeciu odbyły się dwa me-
cze towarzyskie pomiędzy woje-
wództwami kujawsko-pomorskim 
i warmińsko-mazurskim. Pierw-
szy rozegrały kadry rocznika 1998. 
Reprezentacja naszego wojewódz-
twa rozbiła rywali aż 5:0. 

Zaraz po tym meczu do boju 
ruszyli zawodnicy z rocznika 1997, 
a wśród nich Mateusz Zabłocki 
z Cymermana-Futury Mienia Lip-
no. Podopieczni trenera Andrzeja 
Magowskiego zremisowali 3:3. 

Bramki strzelali Bartosz Wolski 
z Elany Toruń oraz dwóch zawod-
ników Zawiszy Bydgoszcz Karol 
Żmijewski i Damian Zagórski. 
Nasz piłkarz rozegrał całą pierw-
szą połowę. Dodajmy, że po tej 
części meczu kujawsko-pomorska 
kadra prowadziła 3:2. Ostatecz-
nie doszło do podziału punktów. 
Spotkanie rozegrano na boisku ze 
sztuczną nawierzchnią.

(ak)

Bez wychodzenia na boisko piłkarze z Bobrownik zainka-
sowali trzy punkty za mecz pierwszej na wiosnę kolejki 
B-klasy. Wszystko dlatego, że rezerwy Orląt Aleksandrów 
Kujawski wycofały się z rozgrywek po pierwszej fazie se-
zonu.

      Piłka nożna

Sprezentowane punkty

O sytuacji w Aleksandrowie 
Kujawskim informowaliśmy w po-
przednim wydaniu CLI. Z powo-
dów �nansowych zespół rezerw 
został wycofany z ligi. Pierwsza 
drużyna nadal rywalizuje za to 
w lidze okręgowej. Wracając do 
B-klasy: trzeba powiedzieć, że nie 
było dane ekipie Wiślanina Bo-
browniki wybiec po raz pierwszy 
w tym roku na murawę. Naszej 
drużynie przyznano walkower 3:0. 
Tym samym Wiślanin zainkaso-
wał trzy punkty, ale nie zrewan-
żował się za minimalną porażkę 
(1:2) z jesieni. Dla zespołu pro-
wadzonego przez Grzegorza Dur-
niata miała to być również okazja 
do rozegrania pierwszego w ogóle 

spotkania w tym roku, ponieważ 
zawodnicy z Bobrownik nie odbyli 
przed ligą żadnych sparingów. 

W najbliższy weekend Wiśla-
nin pojedzie na bardzo trudny te-
ren, do Lubienia Kujawskiego. Na 
jesieni z Lubienianką przegrał po 
zaciętej walce 1:2. Teraz rywal bę-
dzie zdecydowanym faworytem. 
Po przyznaniu punktów za wal-
kower Wiślanin ma już 6  oczek 
na koncie i zajmuje ósme miejsce 
w tabeli. Co ciekawe poprzednie 
swoje trzy punkty zdobył... za wal-
kower. Czekamy więc na pierwsze 
punkty tego zespołu podniesione 
z murawy.

(ak)
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      Piłka nożna

Nieco zabrakło sił
Wicher Wielgie nieudanie zainaugurował rundę wiosen-
ną A-klasy, przegrywając w Lubaniu z LTP 0:3. Wszystkie 
bramki padły po przerwie. Tym samym nasz zespół pozo-
staje na przedostatnim miejscu w tabeli.

Po bardzo emocjonującym meczu Wisła Dobrzyń pokonała na wyjeździe Tłuchowię Tłu-
chowo 2:1. Pojedynek obu drużyn przyciągnął na stadion wielu kibiców. Wynik spotkania 
rozstrzygnął się w ostatnich minutach.

      Piłka nożna

Wielkie derbowe emocje

Piłkarze Mienia Lipno rozegrali wreszcie pierwszy mecz ligowy na wiosnę. W starciu 
z Gromem Osie, czołowym zespołem czwartej ligi, byli skazani na porażkę, ale postawili 
zacięty opór. O wyniku rozstrzygnęła tylko jedna bramka.

      Piłka nożna

Mogło być gorzej

Po przełożonych trzech te-
gorocznych kolejkach piłkarze 
z czwartej ligi mogli się cieszyć do-
brą pogodą i rozegraniem meczów 
na trawiastych boiskach. Mień Lip-
no, którego zadaniem na tę rundę 
jest utrzymanie się w lidze – choć  
wobec osłabień nie będzie to pro-
ste – na początek zagrał z Gromem 
Osie. W pierwszej rundzie uległ 
aż 0:4 i to u siebie. Młody zespół, 
prowadzony przez Jarosława Kę-
pińskiego, postawił się i był bliski 
sprawienia niespodzianki.

– Była szansa na lepszy wynik, 
myślę, że remis byłby sprawiedli-
wy. W pierwszej połowie mieliśmy 
2-3 okazje. Szczególnie szkoda stu-
procentowej sytuacji Trejdy. Gdy-
byśmy coś wtedy strzelili, mecz 
ułożyłby się zupełnie inaczej. Na 
początku drugiej połowy moi mło-
dzi chłopcy przysnęli nieco i po-
zwolili na kontrę rywalowi. Tak 
padła bramka. Nawet mimo czer-
wonej kartki i naszej gry w osła-
bieniu, do końca atakowaliśmy. Ja 
sam w ostatniej minucie mogłem 
wyrównać po rzucie rożnym głową 
– mówi Kępiński, trener, który za-
razem jest zawodnikiem Mienia.

Istotnie, goście mogli pro-
wadzić już po sześciu minutach, 
ale strzał Trejdy obronił golkiper 

miejscowych. W kolejnych minu-
tach goście próbowali z wolnych, 
ale na posterunku był Ziemiań-
czyk. Na pięć minut przed końcem 
pierwszej połowy miejscowi dosta-
li wielką szansę. Po faulu naszego 
zawodnika mieli rzut karny, ale 
wspaniałą interwencją popisał się 
znowu Ziemiańczyk. Mień stra-
cił gola tuż po przerwie. Potem 
próbował atakować, ostatnie mi-
nuty grając bez – wyrzuconego za 
czerwoną kartkę – Gracyka. Mimo 
ambicji, wyrównać się nie udało. 
Ale naszej drużynie i tak należą się 
brawa.

– Nie jestem zadowolony 
z wyniku, bo przegraliśmy. Ale 
gra nie była zła. Jestem wdzięczny 

chłopcom za ambicję. Walczyliśmy 
do końca. Teraz czeka nas ciężki 
mecz, bo Pomorzanin Toruń przy-
jedzie do nas podrażniony wysoką 
porażką. Zobaczymy jak to dalej 
się potoczy, ale początek jest mimo 
wszystko niezły – dodaje Kępiński. 
W najbliższej kolejce nasz zespół 
podejmie w Lipnie właśnie ekipę 
z Torunia. Pomorzanin przegrał 
w ostatniej aż 1:5 ze Startem War-
lubie.

Skład Mienia: Ziemiańczyk - 
Gracyk, Sera�n, Krasucki, Zabo-
rowski - Gajda, Trejda, Budziński 
(75. Ł. Markowski), Gołębiewski 
(70. Kępiński) - Kotkiewicz (55. 
Strużyna), Szychulski.

(ak)

Tabela IV ligi:

Drużyna	 	 	 	 Mecze	 Punkty	 Bramki
1.	Włocłavia	Włocławek	 	 17		 41		 42-15
2.	Start	Warlubie		 	 	 18		 39		 43-18
3.	Sparta	Brodnica		 	 	 16		 33		 21-12
4.	Grom	Osie		 	 	 19		 33		 31-16
5.	KP	Polonia	Bydgoszcz		 	 20		 29		 37-37
6.	Kujawianka	Izbica	Kuj.		 	 17		 28		 32-30
7.	Gopło	Kruszwica			 	 17		 28		 33-29
8.	Pomorzanin	Toruń		 	 17		 25		 35-37
9.	Szubinianka	Szubin		 	 17		 23		 39-33
10.	Mień	Lipno		 	 	 17		 20		 26-31
11.	Flisak	Złotoria		 	 	 18		 19		 29-35
12.	Zawisza	II	Bydgoszcz	 		 17		 18		 21-31
13.	Krajna	Sępólno	Kraj.		 	 17		 16		 26-37
14.	Noteć	Łabiszyn			 	 16		 14		 21-31
15.	Unia	Gniewkowo		 	 18		 9		 23-59
16.	Unia	Janikowo		 	 	 17		 3		 22-30

Można powiedzieć, że pierw-
szym sukcesem było rozegranie 
ostatniej kolejki A-klasy, bo trzy 
poprzednie zostały przełożone 
z powodu złych warunków atmos-
ferycznych. Boiska wreszcie nadają 
się do grania i w z związku z tym, po 
długiej zimowej przerwie, Wicher 
wrócił do gry. Powrotu nie będzie 
miło wspominać, bo uległ 0:3 LTP 
Lubanie. O ile pierwsza połowa była 
dobra, to w drugiej nasza drużyna 
opadła z sił i w dwadzieścia minut 
straciła trzy bramki. Bardzo blisko 
strzelenia gola w 23. minucie był 
Arkadiusz Paszyński, który dostał 
podanie od Ariela Karczewskiego, 
ale oddał niecelny strzał na bramkę 
rywala.

– Pierwsza połowa była wyrów-
nana, nawet ze wskazaniem na nasz 
zespół. Mieliśmy jedną, dwie dobre 
okazje, ale nie udało się zdobyć gola. 
Po przerwie nasza gra się posypała, 
rywale byli szybsi, lepsi kondycyj-
nie. W kolejnym meczu powinno 
być lepiej. Zagramy u siebie, boisko 
powinno być w dobrym stanie – 
mówi Grzegorz Szarwiński, prezes 

Wichra Wielgie.
Aby ratować sytuację, w dru-

giej połowie trener Wichra zarzą-
dził zmiany. Na kolejne 45 minut za 
Przemysława Kosowskiego wszedł 
Mariusz Pyszorski, natomiast Arka-
diusza Paszyńskiego zastąpił Michał 
Marcinkowski. Mimo to gospoda-
rze po dziesięciu minutach wyszli 
na prowadzenie. Druga i trzecia 
bramka padły do 75. minuty. Nieko-
rzystny dla naszej drużyny rezultat 
się utrzymał do końca i pierwszych 
na wiosnę punktów Wicher po-
szuka w najbliższym meczu. W 20. 
kolejce na własnym terenie zmierzy 
się z Unią Choceń. Mecz odbędzie 
się 21 kwietnia o godzinie 13.00 na 
boisku w Teodorowie. Jesienią Unia 
ograła nasz zespół 2:1. Teraz czas na 
rewanż.

Skład Wichra: Koziorowicz 
- Kamiński, Chyla, Marczewski, 
Dankowski - Ziemiński, Kosowski, 
Jankowski, Paszyńśki Sebastian - 
Paszyński Arkadiusz, Karczewski. 
Zmiany: Marcinkowski, Pyszorski, 
Zdrojewski, Ździebłowski.

(ak)

Międzynarodowy Otwarty Pu-
char Polski w K-1 odbył się w ostatni 
weekend w Starachowicach. W za-
wodach udział wzięło kilkudziesię-
ciu zawodników nie tylko z Polski, 
ale i z zagranicy. Nas najbardziej in-
teresowało jednak, jak w tak dużym 
turnieju poradzi sobie dwóch debiu-
tantów z Lipna. Edwin Chyziński 
i Bartosz Witkowski mają po 18 lat, 
obaj wystąpili w kategorii juniorów. 
Swoje pierwsze walki przegrali na 
punkty, obaj w stosunku 0:3. Mimo 
to nie przynieśli wstydu ani sobie, 
ani klubowi Omerta. Przeciwnie, 
już myślą o kolejnych walkach.

– Przegrali, ale na punkty, czyli 
nie było jakichś nokautów. Czego 

      Sporty walki

Przegrali bez wstydu
Edwin Chyziński i Bartosz Witkowski z Lipna jako pierwsi 
śmiałkowie z klubu Omerta wzięli udział w zawodach wyso-
kiej rangi prestiżowej formuły K-1. Obaj swoje debiutanc-
kie walki przegrali na punkty, ale wstydu nie przynieśli.

zabrakło? Na pewno doświadczenia, 
może kondycji. Mimo to chłopcy są 
zadowoleni. To były dla nich pierw-
sze zawody tak wielkiej rangi, nauka 
się przyda. Poza rywalami zmagali 
się też z tremą, ze stresem. Od stro-
ny technicznej brakowało w ich wal-
kach kopnięć – mówi Justyna Ar-
chaniołowicz, prezes Lipnowskiego 
Klubu Sportowego Omerta.

Przed zawodnikami z Lipna 
z pewnością jeszcze wiele pracy, 
aby udało się dojść do wysokiego 
poziomu. Obaj mają jednak poten-
cjał oraz serce do walki, co pokazali 
w Starachowicach.

(ak)

Tabela A-klasy”
Drużyna    Mecze Punkty Bramki
1. Łokietek Brześć Kujawski    16  46  57-15
2. Orzeł/Agropol Służewo    16  36  61-20
3. LTP Lubanie     16  34  49-20
4. Zgoda Chodecz    16  29  37-28
5. Skrwa Skrwilno    16  27  35-26
6. Piast Bądkowo    16  26  28-30
7. Unia Choceń     15  25  33-32
8. Wzgórze Raciążek    16  20  39-40
9. MGKS Lubraniec    16  20  39-48
10. Victoria Smólnik    18  20  29-51
11. Cukrownik Fabianki    16  18  28-36
12. Lech Dobre     17  18  27-44
13. Wicher Wielgie    16  16  25-31
14. Cheko Skórzno    16  9 1 9-40
15. Lech II Rypin    28  23  36-81

W pierwszej połowie to Tłu-
chowia miała więcej dogodnych 
sytuacji, jednak wykorzystała tylko 
jedną. Jako pierwsi bramce Szulca 
zagrozili właśnie gospodarze. Bez-
pośrednio z rzutu wolnego strzelał 
jeden z graczy z Tłuchowa, jednak 
golkiper Wisły popisał się dobrą in-
terwencją. Tym samym próbowała 
odpowiedzieć Wisła, jednak ude-
rzenie Bukowskiego przeleciało tuż 
obok lewego słupka bramki. Gra się 
zaostrzała. Tłuchowia po raz kolejny 
próbowała zaskoczyć Wiślaków i po 
niespodziewanym uderzeniu piłka 
tra�ła w poprzeczkę. Podopiecz-
ni Mariusza Kołodziejskiego nie 
pozostali dłużni i ruszyli prawym 
skrzydłem. Wzdłuż linii bramkowej 
zagrał Zaborowski, jednak do pu-
stej bramki piłki nie skierował inny 
z Wiślaków. Kiedy wszyscy myśleli, 
że pierwsza połowa zakończy się 
bezbramkowym remisem, arbiter 
po faulu Tyburskiego wskazał na 11  
metr. Do piłki podszedł Uczciwek 

i pewnym strzałem pokonał bram-
karza przyjezdnych. Do przerwy 
gospodarze prowadzili 1:0.

Druga odsłona przyniosła 
zmianę obrazu gry, Tłuchowia 
oddała rywalowi inicjatywę. Do 
tego doszedł szereg wymuszonych 
zmian oraz zmęczenie. Wisła po-
kazała wyższość w przygotowaniu 
�zycznym i to zaważyło na końco-
wym wyniku. Początek nie wyglądał 
jeszcze dla gości najlepiej, chociaż 
Wisła dwukrotnie zagroziła bramce 
rywali. Najpierw zbyt mocne poda-
nie otrzymał Bukowski i dobrym 
wyjściem uprzedził go bramkarz 
gospodarzy, a następnie w sytuacji 
jeden na jeden, nieco z boku bram-
ki, w ostatniej chwili interweniował 
powracający obrońca, który zablo-
kował strzał napastnika z Dobrzy-
nia. Dobrą okazję na podwyższenie 
wyniku miała również Tłuchowia, 
która po akcji prawym skrzydłem 
i zagraniu wzdłuż bramki stworzy-
ła sobie miejsce na oddanie strzału. 

Ten jednak minął bramkę Szulca. 
W dalszych fragmentach spotkania 
Wiślacy ruszyli śmielej do przodu 
i nie było trzeba długo czekać na 
efekt. Około osiemdziesiątej minuty 
lewym skrzydłem zerwał się Haba-
siński, który zagrał wzdłuż bramki 
Tłuchowii i do pustej bramki futbo-
lówkę skierował Bukowski. Wiślacy 
poszli za ciosem, próbowali grać 
swoje i kilka minut przed końcem 
spotkania zdobyli drugiego gola. 
Obrońcom urwał się Bukowski 
i spokojnym strzałem w sytuacji je-
den na jednego pokonał bramkarza 
gospodarzy. W końcówce aż dwóch 
piłkarzy Wisły otrzymało po drugiej 
żółtej i w konsekwencji czerwonej 
kartce.

Dzięki tej wygranej Wisła pew-
nie utrzymuje się na fotelu lidera 
rozgrywek. W drugiej wiosennej 
kolejce podejmie na własnym bo-
isku Kujawiaka Kruszyn. Tłuchowia 
pojedzie na mecz z Jagiellonką Nie-
szawa.                                              (ak)
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